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Czy rynek wiejski
może liczyć na dodatkowy

przydział węgla?
WARSZAWA (PAP). Duży

ruch panuje nadal w skła
dach opałowych gminnych
spółdzielni „Samopomoc
Chłopska”. Odbiorcy, zaopa
trywani przez jej placówki,
chcą zawczasu zgromadzić
węgiel nie tylko na potrzeby
bieżące, ale jut j na sezon

jesienno-zimowy.
Jak przebiegają zatem do

stawy węgla na rynek wiej
ski? Z tym pytaniem dzien
nikarz PAP zwrócił się do I

zastępcy prezesa ZG CZK „Sa
mopomoc Chłopska” Jana
Witkowskiego.

W minionych 7 miesiącach
br. — powiedział J. Witkow
ski — dostawy węgla dla od
biorców obsługiwanych przez
gminne spółdzielnie wyniosły
ponad 10 min ton, w tym
węgla grubego przeszło 9 min
ton, czyli były prawie o 150
tys. ton wyższe w stosunku
do planu. W lipcu zaś gór
nictwo dostarczyło na ten cel
blisko 1,8 min ton węgla, tj.
o 550 tys. ton więcej w po
równaniu z odpowiednim o-

kresem ub. r.

— Zapotrzebowani* na »-

pał jest jednak nadal wyso
kie...

— Faktycznie. Muslmy bo
wiem pamiętać, że w bieżą
cy rok opałowy, zaczynający
się od 1 kwietnia, weszliśmy
z dużymi zaległościami w rea
lizacji uprawnień do nabycia
węgla uzyskanych przez rol
ników za dostarczoną pro
dukcję oraz przez ludność na

cele bytowe. Wzrost zapotrze
bowania na opał wiąże się
przede wszystkim ze znacz
nym przyrostem produkcji
rolnej, a więc także kontrak
tacji i skupu żywca. I tak
w 1984 r. z tytułu dostarczo
nej produkcji rolnej GS
sprzedały gospodarstwom nie
całe 3 min ton węgla, a w

1985 r- — już prawie 4,5 min
ton.

— Jakie w tej sytuacji pod
jęto działania?

— Ze' względu na ograni
czone możliwości dalszego po
większenia dostaw węgla,
zwłaszcza grubego, od wielu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(a) NA KREMLU' rozpo

częły się w poniedziałek
rozmowy radziecko-sudań-
skie, które prowadzi prze
wodniczący Rady Mini-
trów ZSRR Nikołaj Ryż-
kow i premier Sudanu Sa-
dik el-Mahdl.

OFICER armii USA od
bywający służbę wojskową
w Republice Federalnej
Niemiec, zwrócił się z proś
bą do władz kubańskich,
aby udzieliły mu azylu po
litycznego. Kapitan Hugo
Romen Almeida, z pocho
dzenia Kubańczyk, uzasad
nił swoją prośbę o azyl na

Kuble krytycznym stosun
kiem do polityki Waszyng
tonu wobec Ameryki Środ
kowej.

Zakłopotane władze ame
rykańskie na razie zaprze
czają, jakoby było im co
kolwiek wiadome w tej
sprawie.

W MIASTECZKACH Lei-
za i Echaril-Aranaz w pro
wincji Naarra doszło w

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Skupiono ponad 2 min łon zbóż
Konferencja prasowa w Ministerstwie Rolnictwa, Leśnictwa

I Gospodarki Żywnościowej • Pochwała technologii kompleksowych
o W Kobylanach — 82 q pszenicy z ha • RZD IZ Balice — udana

„Gama" i kiepska „Salwa" • Ożywienie w skupie • Trwają podorywki
WARSZAWA (PAP). Szyb

ko postępują prace przy zbio
rze zbóż. Załogi gospodarstw
uspołecznionych i rolnicy in
dywidualni maksymalnie wy
korzystują sprzyjające dotych
czas warunki atmosferyczne,
aby w jak najkrótszym cza
sie sprzątnąć dojrzałe rośliny
z pól. W szerokim pasie wo
jewództw środkowych skoszo
no od 70 do 90 proc, ogółu
zbóż, a 75 proc, plonów zosta
ło zebrane z pól. Na północy
kraju, gdzie wegetacja jest
zawsze przesunięta w czasie,
wykonano zaś od 30 do 50
proc, prac przy koszeniu tych
roślin. Na półmetku znajdują
się żniwa w województwach:
jeleniogórskim, wałbrzyskim,
opolskim, bielskim i nowosą
deckim. O ile na północy po
zostające na pniu zboża zbie
ra się głównie kombajnami,
to na Pogórzu głównie z uwa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
Traktorzyści Krakowskiego Ośrodka Postępu Rolniczego w Karniowicach Jan Rusin 1 Ma

rian Sowa wykonują podorywki w gospodarstwie KOPli w Kobylanach. Fot. Otto Li" .

Pęcznieją katalogi PZU podwyższa Już ponad 9 tys osób

Związek Radtiedd

Rozmowy ekspertów ZSRR-USA
W PONIEDZIAŁEK odbyło się w Moskwie pierwsze

posiedzenie grup ekspertów radzieckich i amerykańskich,
którzy rozmawiają na temat sposobów przyspieszenia ro
kowań w sprawie redukcji zbrojeń oraz możliwości po
prawy stosunków wzajemnych. Jak głosi oświadczenie de
legacji amerykańskiej, „poważne, sondażowe rozmowy”
trwały 8 godzin 1 będą kontynuowane we wtorek.

Liban

Kolejka napaść lotnictwa Izraelskiego
na obozy Palestyńczyków

KAIR (PAP). Po raz drugi w ciągu ostatnich 24 godzin
lotnictwo izraelskie dokonało napaści na Liban. Celem po
niedziałkowego nalotu były obozy Palestyńczyków w Doli
nie Bekaa we wschodniej części Libanu.

Jak podało izraelskie dowództwo wojskowe, samoloty
zbombardowały obozy znajdujące się w odległości 7 1 10
km na zachód od miasta Baalbek. Bomby spadły na bu
dynki i pojazdy w obozach Palestyńczyków. Brak jest do
niesień o liczbie ofiar siódmej w tym roku napaści po
wietrznej Izraela na Liban.

W niedzielę 4 śmigłowce izraelskie ostrzelały rakietami
budynki w dwóch obozach uchodźców palestyńskich
znajdujących się na przedmieściach Sajdy w Libanie po
łudniowym. Jednocześnie izraelskie kutry wojskowe
ostrzelały Sajdę z morza. Wiele budynków mieszkalnj’ch
zostało uszkodzonych. Ofiarą tej agresji padła ludność
cywilna, w tym kobiety i dzieci.

Grecja

Trzęsienia ziemi przeszkodą

(Inf. wł.) Na tym świacie
nie ma krain szczęśliwości:
niezadowolonych czy wręcz
pokrzywdzonych nigdy nie
brakowało. Pierwszym odru
chem niezadowolonego jest po
skarżyć się na swoją rzeczy
wistą czy urojoną niedolę.
Skrzynką listów — skarg, u-

ważaną za wysoką i ostatnią
instancję są komitety partyj
ne. Do Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Nowym Są
czu w I półroczu br. -wpłynę
ło 380 skarg pisemnych, oso
biście interweniowało 274 o-

bywateli. Niektórzy nawiąza
li do spraw ciągnących się la
tami, bo niektóre instytucje i
urzędy pracują z żółwiem w

herbie. W efekcie pęcznieją
katalogi spraw do załatwie
nia. Mitręga potęguje nie
cierpliwość, nadweręża zaufa- Zakopanego?
nie do urzędów, a ktoś tę ża
bę w końcu musi zjeść. Czy
to trudne rozstrzygać w spra
wach jasnych, najmniej skom
plikowanych, choć tych Jest

mniej? Życie daje przykłady,
że owszem, trudno. Liczbę
niezadowolonych powiększają
niektóre mało precyzyjne po
stanowienia prawne. Po
wszechne są skargi na niedo
skonałość prawa budowlane
go, które jest przyczyną wielu
konfliktów, a co za tym idzie
skarg. W Zakopanem zamoż
ny człowiek na terenie niebu-
dowlanym samowolnie stawia
dom. Fakt ten uchodzi mu

bezkarnie, a matka wychowu
jąca dwoje nieletnich dzieci
wcześniej wyrzucona przez
niego ze starego domu, do tej
chwili pozostaje bez dachu
nad głową i mieszka kątem
w hotelu.

Komisja Skarg i Interwencji
KW PZPR jest bezsilna, eo

zrozumiałe, ale co robią władze

W przekroju problemowym
w ocenianym okresie wzrosła
liczba skarg na postanowienia

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Dźwigi nad Dunajem
Korespondencja własna z Bratysławy

Wszystko zaczęło się od
chemicznych targów. Stopnio
wo rozrastając się, urosły do
znaczącego ośrodka transak
cji handlowych. Dziś Między
narodowe Targi Chemiczne
„INCHEBA” w Bratysławie
są liczącym się wydarzeniem
światowym. Mało tego, ob
rosły także w imprezy towa
rzyszące. „INCHEBA ’86”
trwała od 21 do 27 czerwca,
a równolegle obradowały dwa
międzynarodowe kongresy. A
ża na takich imprezach do
brze się zarabia (tak! i to w

twardej walucie), dotychcza
sowe miejsca w Parku Kultu
ry i Wypoczynku, na stadio
nie sportowym i w Domu
Techniki w Bratysławie sta
ły się niewystarczające. Pod
jęto decyzję budowy nowych
terenów wystawowych.

Naprzeciw zamku, p« dru
giej stronie Dunaju, zarezer
wowano 16 ha powierzchni
pod przyszłe centrum targo
we. Sąsiaduje ono 1 nową
dzielnicą Bratysławy — Pe-
trazalka — opatrzoną nume
rem V. Docelowo zamieszka
tu 100 ty*, bratysławian. Oba

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

9-letnia

mama

HAWANA (PAP). We
dług doniesień z San Sal-
vador, na południu Salwa
doru 9-letnia Marlja Ell-
Jana została matką. Uważa
się, że jest to najmłodsze
dziecko na świecie, które
urodziło dziecko. Prawdo
podobnie trafi do księgi
rekordów Guinnessa, a z

pewnością do annałów me
dycyny.

" Poród odbył się na szczę
ście w szpitalu, gdzie leka
rze dokonali cesarskiego
cięcia. Urodzona dziewczyn
ka ważyła 3,2 kg i miała
51 cm wzrostu.

(CIĄG DALSZY NA STR 4»

OWI

ubezpieczenia na życie
•(Inf. wł.) W ciągu ostatnich

kilku lat w grupowym ubez
pieczeniu rodzinnym na ży
cie zaistniała i stawała się
coraz bardziej niekorzystna
sytuacja dla osób, które kon
tynuowały to ubezpieczenie
indywidualnie po przejściu na

emeryturę lub rentę. Sygna
lizowała również ten problem
„Gazeta Krakowska”, zamie
szczaliśmy w „Szpalcie Czy
telników” listy na ten. temat.

Jeszcze bardziej było to

niesprawiedliwe społeczni* w

sytuacji, kiedy wdowa (wdo
wiec) przy tych samych
składkach. wynoszących 180
zł kwartalnie była ubezpie
czona tylko na połowę kwo
ty ubezpieczenia jaka figu
rowała w polisie PZU na

zmarłego współmałżonka tj.
zaledwie na 15 tys, zł bez
możliwości jej podwyższenia.

Rada Ubezpieczeniowa wzię
ła pod uwagę krytyczne u-

wagi kierowane pod adresem

PZU 1 od i lipca br. "wpro
wadziła zmianę warunków
grupowego ubezpieczenia ro
dzinnego na życie kontynuo
wanego indywidualnie, pole
gającą na możliwości podwyż
szenia sum ubezpieczenia je
dnakowy dla wszystkich ty
pów ubezpieczenia tj. C. D,
o-raz DI do DIV.

Nie są to zmiany zgodne z

oczekiwaniem społeczeństwa,
ale mamy nadzieję, że jest
to pierwszy krok w uporząd
kowaniu i urealnieniu spraw
ubezpieczeniowych na życie.

Tak więc: osoby zaintere
sowane zmianą wysokości
swojego ubezpieczenia mogą
to uczynić poprzez zadeklaro
wanie zmiany wysokości su
my ubezpieczenia
wyższej składki,
4 zł od każdego
dodatkową sumę
nia. Np. emeryt

i wpłacenie
wynoszącej
1000 zł za

ubezpiecze-
kontynuuje

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

zwolniono

z zakładów karnych
Od .3 tygodni realizowana

jest ustawa o szczególnym po
stępowaniu wobec sprawców
niektórych przestępstw. Z za
kładów karnych zwalniane są
kolejne osoby korzystające z

jej dobrodziejstwa. Liczba wy_
chodzących na wolność jest
obecnie mniejsza niż w pier
wszych dniach po wejściu
ustawy w życie. Zakłady kar
ne opuścili już bowiem w zde
cydowanej większości ukarani
aresztem przez kolegia ds. wy
kroczeń, które to kary usta
wa darowała w całości. W po
niedziałek 11 bm. zwolniono
dalszych 250 osób. Ogółem za
kłady karne opuściło już 9059
osób. Jest wśród nich 799 ko
biet.

Krąg osób, które skorzysta
ły dotychczas z

jednak w istocie
szy. Obejmuje
osoby, przeciwko
(DOKOŃCZENIE

ustawy jest
jeszcze szer-

bowiem np.
którym pro-
NA STR. 2)

Ciqg dalszy
turbinek

zu-

już
120
że-

w

Kowalskiego
WARSZAWA (PAP).

Urządzenia Alojzego Ko
walskiego umożliwiające
bardziej ekonomiczną jaz
dę — ze zmniejszonym
życiem paliwa, zostały
zainstalowane w ok.
samochodach produkcji
rańskiej FSO. Jeszcze
tym miesiącu liczba użyt
kowników pojazdów, któ
rzy dysponując określoną
ilością paliwa będą mogli
przejechać więcej kilome
trów — zwiększy się do
ponad 500. Tyle bowiem
tsw. turbinek Kowalskiego
zmontuje stacja „Polmozby-
tu" w Warszawie przy ul.
Omulewskiej.

W niedługim czasie licz
ba instalowanych turbinek
sięgać będzie tysięcy. Roz
szerzona zostanie bowiem
znaczni* seryjna produkcja
urządzeń A. Kowalskiego
prz*z spółdzielnię rzemieśl
niczą „Motor” w Poznaniu,
a także przez inne: War
szawską Spółdzielnię „Mo-
tousługa”. Zakłady Mecha
niczne „Tarnów”. Te ostat
ni* będą wytwarzały urzą-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Turyści i kucharze nie kochają czystości

Salmonella króluje w Nowosądeokiem
„Sanepid” wydał bezpardonową walką brudasom

(Inf. wł.) Lato. W Nowosą- oję Sanitarno-Epidemiologiczną
deckiem natłok turystów. Po
goda upalna a z naszym zami
łowaniem do systematycznej
troski o higienę bywa nie naj
lepiej. Nawet kucharze w wie
lu restauracjach i kolonijnych
stołówkach nie kochają czy
stości. Wprost wymarzone war

runki do królowania ma więc
jej wysokość salmonella. Ko
rzystając z naszego niedbal
stwa szarogęsi się więc coraz

okrutniej. Statystyki prowa
dzone przez Wojewódzką fita-

w Nowym Sączu są zatrważa
jące. W pierwszym półroczu
br. zlokalizowano 19 ognisk
poważnych zatruć. Już w wa
kacje epidemie chorób układu
pokarmowego wystąpiły w 13
ośrodkach wypoczynkowych.
Uszczerbku na zdrowiu z tego
powodu doznało przeszło 270
osób. Trzydzieści z nich musia
no poddać skomplikowanej i
długotrwałel kuracji szpitalnej
W przypadku groźnego zatru
cia pokarmowego leczenia

jednego pacjenta kosztuje nie
bagatelną kwotę 150 (i więcej)
tysięcy złotych.

Wczoraj, na specjalnej kon
ferencji prasowej, wojewódzki
inspektor sanitarny w Nowym
Sączu dr med. Wiesław Miec
howski przedstawił ogromną
listę' żywieniowych wpadek w

regionie. Oto kilka tylko naj
drastyczniejszych przykładów.
7 lipca W Mszanie Dolnej na

kolonii zorganizowanej przez

(DOKOŃCZENIE NA 8TR. 4)

13 sierpnia

dla elektrowni atomowych
ATENY (PAP). Socjalistyczny premier rządu, greckiego,

Andreas Papandreu oświadczył, że w kraju tym nigdy nie
będzie się budować elektrowni atomowych.

W wywiadzie udzielonym telewizji greckiej Andreas Pa
pandreu uzasadnił swoją decyzję tym, że terytorium grec
kie zagrożone jest trzęsieniem ziemi w związku z czym
nie ma gwarancji zapewnienia bezpiecznego wykorzysta
nia reaktorów atomowych.

Korzystanie z elektrowni atomowych może stworzyć za
grożenie dla bezpieczeństwa obywateli — powiedział szef
rządu greckiego po powrocie z Meksyku, gdzie wziął
udział w spotkaniu „szóstki delhijskiej”, poświęconym
problemam rozbrojenia.

Francja

Diwalisr prosi o przyznanie mu statusu

„uchodźcy ^

PARYŻ (PAP). Były dyktator Haiti Jean-Claude Du-
valier nie zamierza opuścić Francji, gdzie od czasu uciecz
ki z karaibskiej wyspy przebywa wraz z całą rodziną w

luksusowych warunkach.

Duvalier, który posiada ogromny majątek, oceniany w

przybliżeniu na 700 min dolarów, usiłuje wszelkimi spo
sobami zadomowić się we Francji. Między innymi zwró
cił się do francuskiego rządu z prośbą o przyznanie mu

•statusu „uchodźcy politycznego”.

Teatr Satyry „Maszkaron”
rozpoczyna nowy sezon

(Inf. wł,). Teatr Satyry „Ma
szkaron” pragnie poprzez gorz
ką ironię skłaniać do głęb
szych rozmyślań nad światem
i miejscem każdego z nas w

tym świeci*. Chce preferować
utwory, w których szydzi się
x obłudy, fałszu, pozorów.
Prsypomnijmy credo artysty
czne jego dyrektora Brunona
Rajcy, wypowiedziane nieda
wno na łamach „Gazety”:
„JTt« interesuje mnie burleska,
nie interesuje mnie nawet

farsa, jeśli nie zawiera pou
czającej treści, a tylko efek-.

łowną intrygą”. Czy rzeczywi
ści* uda mu się je konsek
wentnie realizować? Rzecz
przecież nie tylko w wyborze
sztuk o konkretnej wartości,
al» także w ich adaptacji, za
myśl* reżyserskim i w możli
wościach aktorów.

T* rozważania odłóżmy je
dnak na później. Na razie
można stwierdzić, że repertuar
sezonu teatralnego 1986/1987
zapowiada się dosyć interesu
jąco. W programie znalazły
się — jak poinformował dy
rektor Brunon Rajca podczas

wczorajszej konferencji praso
wej — sztuki: „Wiktor czyli
dzieci u władzy” Rogera Vit-
raca w reżyserii Jugosłowia
nina Żarko Pętana (w podty
tule określona jako „dramat
burżuazyjny”. choć w równej
mierze jest też burleską i ko
medią, groteską i dramatem,
w której postaci, przedstawi
ciel* świata burżuazyjnego, są
raczej marionetkami). Sztuka
ta ostatnio grana była w 1962
roku w Paryżu i przyniosła

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Gwiazdy Sopotu 86
WARSZAWA (PAP). Jest

tradycją sopockich festiwali
piosenki, że konkursowym po
pisom towarzyszą występy ar
tystów zapowiedzianych jako
gwiazdy imprezy. Nierzadko
są to laureaci sopoccy z po
przednich lat. W tym charak
terze powracały do Opery Le
śnej np. Ałła Pugaczowa czy
Helena Vondraczkova, a tak
że jeden z tegorocznych gości
— Kareł Gott. Również zapo
wiedziana wśród gwiazd So
potu ’86 szwedzka grupa
„Herrey’s” — to ubiegłorocz
ny triumfator festiwalu.

W Operze Leśnej będą w

tym roku oklaskiwani także
angielska wokalistka Bonnie
Tyler oraz grupa „Bad Boys
Blue” z RFN. Polskie gwiazdy
tegorocznego festiwalu — to

Edyta Geppert i Michał Ba
jor.

Gągjgggj Najtrudniejsza

wyprawa

Często zadajemy sobie pyta
nie kim jesteśmy, kim chcemy
być. Mamy różne marzenia.
Aby poznać siebie i najbliż
szych podejmijmy zadanie
MOJA RODZINA. Tylko punkt
1. zadania wykonajmy wspól
nie, pozostałe punkty każdy
zwiadowca wykona samodziel
nie.

♦ Urządźcie wyprawę do
lasu po „złote runo". Nazbie
rajcie owoców’ (jagód, grzybów

— jeżeli potraficie odróżnić

grzyby jadalne od trujących).
Przygotujcie podwieczorek —

niespodziankę. Z jagód przy
rządźcie smaczny deser (grzy
by możecie przyrządzić tylko
pod opieką rodziców). Pomyśl
cie o wyborze odpowiedniego
miejsca na podwieczorek np.
pod lipą, w sadzie owocowym,
na wolnym powietrzu.

♦ Zasiądźcie wspólnie z ro
dzicami i rodzeństwem do
podwieczorku. Jedząc smaczne

potrawy ro.zpocznijcie rozmo
wę s rodzicami o ich fatach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Gaszenie pożaru w podsądeckiej wsi Piątkowa.

Mjr Tadeusz Preis z Komendy Wojewódzkiej

Straży Pożarnych w Nowym Sączu

lekarz dyżurny"
- - - r

Pijany felczer
w... izbie wytrzeźwień

fl

GDAŃSK (PAP). Nietrzeź
wy pracownik w pracy nie
jest — niestety — widokiem,
który "wzbudzałby sensację.
Mimo te jednak kompletni*

na

to
pijany osobnik z tablicą
piersi „lekarz dyżurny” i
w izhie wytrzeźwień może
zbulwersować każdego.
(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Pożary to temat palący

w turystycznym sezonie

(Inf. wł.) Tak złego roku jak niać po ilości zaistniałych p®»
ten w województwie nowosą- żarów i wielkości strat po-
deckim jeszcze nie było — o- wstałych w ich wyniku Od
oaywlfci* jeśli sytuację m*- (DOKOŃCZENIE NA KTB. t»
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chuligański*
WYBRYKI

BRYTYJCZYKÓW
(a) W nocy i niedzieli na

poniedziałek w Amsterda
mie doszło do poważnych
starć policji z brytyjskimi
kibicami piłki nożnej.

Policja holenderska po
informowała, że goście bry
tyjscy zdemolowali przy
okazji Jeden z barów am
sterdamskich.

Do zamieszek doszło po
meczu Manchester United z

drużyną brazylijską Bota-
fogo, kiedy to grupa kibi
ców brytyjskich spóźniła się
na prom do Wielkiej Bry
tanii. Niesforni Brytyjczycy
wszczęli awantury i bijaty
ki w mieście. Aresztowano
kilka osób.

NAJDŁUŻSZY
BASEN ŚWIATA

Na terenach przy luksu
sowym hotelu „Hayt Re-

gency" w Vega Alta wybu
dowano najdłuższy basen
słodkowodny długości 541 i
szerokości 160 m.

Przepłynięcie basenu zaj
muje co najmniej 15 minut.
Wybudowany za 3 miliony
dolarów, urozmaicony jest
14 wodospadami, tunelami
i innymi atrakcjami.

Dyrekcja hotelu chce go
zgłosić do księgi rekordów
Gutnnessa.

ZJAZD ŻONGLERÓW
Żonglowanie różnymi

przedmiotami, które jak
wynika z zapisków histo
rycznych, narodziło się
przed 4.000 lat w starożyt
nym Egipcie, z roku na rok
zyskuje coraz większą licz
bę zwolenników. Między
narodowe Stowarzyszenie
Żonglerów, które zorganizo
wało w San Jose w Kali
fornii 39 zjazd mistrzów tej

Ogłoszenia dcSprCSowe
KOPACZKĘ elewatorową do zie
mniaków — sprzedam. Józef
Łuszcz. Zabrnte 34. 33-530 Szczu
cin. T-27178

WTRYSKARKĘ hydrauliczną —

Sprzedam. Nowy Wiśnicz 325, tel.
881-11. g-31735

BETONIARKĘ nową, garat „bla-
szak” oraz 1 piece pokojowe, ka
flowe — sprzedam. Władysława
Wach, Rzuchowa 178, koło Tar
nowa. T-27173

CIĄGNIK C-328, stan dobry —

sprzedam. Łąki Dolne 18. gmina
Pilzno. T-27172

SAMOCHÓD „Star" z silnikiem
wysokoprętnym (oslnobus) — ku
pi Przedsiębiorstwo Zagraniczne
„Scanproduct” Niepołomice. Ofer
ty kierować: 32-005 Niepołomice,
ul. Grabska 5, tel. 320. K-7452

NOWy Targ- Dom Jednorodzin
ny, nie wykończony — sprze
dam. Mofiwość prowadzenia za
kładu rzemieślniczego. Informa
cja: Nowy Targ, tel. 28-40. A-138

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz
kania. Tel. 34-13-57. g-31750

BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW HUTNICTWA

„BIPROSTAL"

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦ placowego
♦ księgowe — st księgowo

Biuro zapewnia: lekarza, stołówkę, bufet, wczasy w

ośrodakch własnych w górach i nad morzem.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Spraw Socjal
nych Kraków, uL 18 Stycznia 57, H p„ pokój 241, teł.
3T-18-6L

K-7269

I
I

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRADNICZO-PSZCZEŁARSKA

w Krakowie, Rynek Kleparski 7

poszukuje wykonawcy
robót tynkarskich

o powierzchni ek. 7000 m*
w Ujanowicach, gm. Lukowa

Materiały posiada Inwestor.
Do robót można przystąpić natychmiast po podpisa

niu umowy.
Informacje w Dziale Inwestycji, tel. 22-02-44, wewn.

33.
K-7459

„SPOŁEM” CZSS

Oddział Wojewódzki w Nowym Sąen
Zakład Remontowo-Budowlany

uL Elektrodowa 82

ZATRUDNI
< kierowników robót budowlanych z uprawniemiwnś

budowlanymi
Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych, tel. 228-46, 229-49.
K-7484

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
■ siedzibę w Nowej Huele-Ruraezy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach

pracowników na stanowiska robotnieno:
▲ frezer
▲ dozorca
▲ palacz kotłów e.0.

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgo
we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział
Napraw Maszyn Torowych w Nowej Hucle-Ruszezy,
teł. 32-70-22, wewn. 43-94. K-714B

1

specjalności, skupia obec
nie 3.500 członków — za
równo profesjonalistów, jak
i amatorów.

Prawdziwym wirtuozem
w żonglowaniu, uznawanym
za Jednego z najlepszych
na śwlecie, Jest Anthony
Gotto, który karierę rozpo
czął już w wieku 13 lat.

WYDOBYCI®
DIAMENTÓW

Jak podała oficjalna a-

gencja angolska ANGOP,
rząd angolski podjął decy
zję w sprawie całkowitego
upaństwowienia przemysłu
wydobywczego diamentów.
Obecnie cały przemysł
przechodzi w ręce specjali
stów angolskieh.

Do tej pory pewne ■-
działy w wydobyciu 1 w

akcjach miały firmy bry
tyjskie 1 belgijskie.

Warto dodać, że Angola'
aktualnie zajmuje piąte
miejsce na świecle w wy
dobywaniu diamentów.

NIEBEZPIECZNE
POSIADANIE BRONI

Do wielkiej tragedii ro
dzinnej doszło w niedzielę
wieczorem w kantonie ber
neńskim, kiedy to trzy oso
by straciły Życie a Jedna
odniosła groźne obrażenia
ciała.

Policja szwajcarska poin
formowała, że 34-letni oj
ciec rodziny mieszkającej
w miejscowości Lotzwil od
dał śmiertelne strzały z pi
stoletu małokalibrowego do
33-letniej żony 1 dwóch sy
nówwwieku9113lat.
Następnie sam popełnił sa
mobójstwo.

Żona, starszy syn 1 sam za
bójca zginęli na miejscu.
Młodszy syn walczy ze

śmiercią.

URSUS C-330, 1978, przyczepą wy
wrotkę, ogumienie 750X20 —

sprzedam. Wólka Grądzka 41,
33-221 Mędrzechów. T-1717S
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VIDEOBAJT
Kraków

tel. 33-51 -M

poleca
— zdalne sterewanlo na

podczerwień do OTVC
— przestrajanla OTVC

pal/aecam

Wysoka jakość, krótkie

terminy, gwarancje, dla

instytucji rachunki. Moż
liwość świadczenia usług
na terenie Tarnowa.

Zgłoszenia codziennie w

godz. 10—12 oraz 18—20.

g-31459
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. ®

gl na ukształtowania terenu

rolnicy żniwują przeważnie w

tradycyjny sposób i tam żni
wa trwają zwykła najdłużej.

Zbiór rzepaku — jak poin
formowano 11 bm. na coty
godniowej konferencji praso
wej w Ministerstwie Rolni
ctwa, Leśnictwa i Gospodarki
Żywnościowej — został za
kończony. Do punktów skupu
trafiło ponad 1250 tys. ton
ziarna tej rośliny.

Obecnie gospodarstwa do
starczają codziennie do pun
któw nawet po około 220 tys.
ton zboża. Przy takim pozio
mie skupu trudno uniknąć
kolejek przed magazynami,
zważywszy, że mogą one ope
ratywnie obsłużyć transport
dowożących ok. 180 tys. ton
zbóż w ciągu doby. Z kłopo
tami, których przysparza spię
trzenie dostaw ziarna, lepiej
radzą sobie te regiony, gdzie
zadbano o dodatkowe po
wierzchnie magazynowe Zapo
biegliwi kierownicy magazy
nów zatroszczyli się również
o folię, przy użyciu której z

dobrymi rezultatami przecho
wywano przejściowo zboże,
nawet w mokre ubiegłorocz
ne na początku żniwa. Tę me
todę można w br. — powie
dział minister rolnictwa, leś
nictwa 1 gospodarki żywnoś
ciowej Stanisław Zięba —

szerzej zastosować, gdyż do
skupu trafia ziarno, którego
przed magazynowaniem nie
trzeba dosuszać.

Wyniki uzyskiwane przez

Krótko

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

poniedziałek do starć mię
dzy ekstremistami baskij
skimi 1 siłami porządkowy
mi. Baskowie wznoszący o-

krzyki na cześć separatys-
tystycznej organizacji ETA
obrzucali kamieniami funk
cjonariuszy Gwardii Cy
wilnej, demolowali samo
chody i budki telefoniczne.

W LIPCU br. utonęły w

Najtrudniejsza

wyprawa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dziecięcych. Kim chcieli zostać
w dorosłym życiu, o czym ma
rzyli? Czy ich plany spełniły
się? Co pomogło im w realiza
cji planów, a co stanęło na

przeszkodzie? Rodzeństwo za
pytajcie o plany na przyszłość.

♦ Po rodzinnym podwie
czorku znajdźcie miejsce na

chwilę samotności. Zastanów
cie się nad sobą — jakie ma
cie cechy charakteru, jakie
macie wady. Przypomnijcie so
bie, co utrudniało rodzicom
realizację planów. Pomyślcie
— czy Wasze cechy pozwolą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

początku stycznia do minionej
niedzieli czyli do 10 sierpnia
czerwony kur budził się tutaj
266 razy. Porównując z analo
gicznym okresem roku ubie
głego pożarów było aż o pół
setki więcej. To przeszło
ćwierć tysiąca pożarów spo
wodowało straty bezpośrednie
szacowane na niebagatelną
kwotę 100 milionów złotych.
Najwięcej pożarów wybuchło
w indywidualnych gospodar
stwach rolnych. W bieżąfcym
roku paliły tlę one już 150

razy a straty tam powstałe
przekraczają 77 milionów zło
tych. Zarówno pod względem
ilośel jak i wartości szkód, w

porównaniu i rokiem minio
nym nastąpił wzrost aż o je
dną trzecią. To nla tyle nie
pokoi eo wręcz przeraża

Najbardziej ognistym dniem
w nowosądeckich wsiach był
bez wątpienia 7 lipca. Wtedy
właśnie, kwadrans po północy
we wsi Nowa Biała koło No
wego Targu zapaliła się stodo
ła będąca częścią gospodar-

Pijany felczer - „lekarz dyżurny"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Taki właśnie przypadek
stwierdzono w Gdańsku.

Do redakcji „Głosu Wybrze
ża” przyszła w późnych go
dzinach wieczornych jedna z

czytelniczek Grażyna K., któ
ra poinformowała, że została
skandalicznie potraktowana w

izbie wytrzeźwień; chclała
sprawdzić ezy znajduje się
tam jej mąż.

Jak stwierdziła w rozmo
wie z dziennikarzem, została
siłą wyrzucona za drzwi przez
rzekomego „lekarza dyżurne
go”, który nie dał jej dojść
do słowa, a wszystkie pytania
kwitował stwierdzeniem „ja
tu pan” nie szczędząc podnie
sionego tonu.

Na szczęście dla zawodu le
karskiego, owym „lekarzem
dyżurnym” okazał się felczer
— Bolesław Grajber. Nikt nie
potrafił jednak wyjaśnić, z

czyjego upoważnienia nosił on

na piersi tabliczkę z napisem
„lekarz dyżurny”.

Fakty te zostały sprawdzo
ne przez dziennikarza, który
w towarzystwie funkcjonariu
sza MO przydzielonego przez
oficera dyżurnego Wojewódz
kiego Urzędu Spraw Wewnę
trznych w Gdańsku udał się

gospodarstwa, które zebrały
już zboża wskazują — poin
formował min. Zięba — ża

zbiory mogą być wyższe niż
w ub. r. Skup dobrego ziarna
konsumpcyjnego stworzy wa
runki do poprawy jakości pie
czywa. Z rozliczonych dotych
czas dostaw zbóż wynika, że

najwyższe plony osiągają w

br. gospodarstwa województw:
opolskiego, wrocławskiego, po
znańskiego, leszczyńskiego, el
bląskiego 1 szczecińskiego.
Najlepiej plonują zboża w

PGR 1 RSP.

Do tej pory gospodarstwa
dostarczyły do punktów sku
pu ponad 3 min ton zbóż. Na
wniosek organizacji rolniczych
— poinformował St Zięba —

podjęta została decyzja o sku
powaniu pszenicy bez ograni
czeń w ramach kontraktacji.

(Inf. wł.) Ostatnie lata przy
zwyczaiły nas do długich żniw
Ostatnie żniwne meldunki tra
fiały na łamy jeszcze we

wrześniu. Tymczasem w tym
roku minęła pierwsza dekada
sierpnia 1 mamy już schyłek
żniw. Jak szacuje dyrektor
Wydziału Rolnictwa Urzędu
Miasta Krakowa Witold Lenar-

ezyk na krakowskich polach
skoszono już zboża z ok. 90
proc, powierzchni, sprzątnięto
natomiast z ok. 70 proc. Żniwa
krótkie, spiętrzone, wymagają
ce od rolników wiele wysiłku
tym razem zrekompensowane
go przez wysokie zbiory. Infor
macje o dobrych zbiorach na
pływają z różnych stron.

Największe sukcesy święcą ci,

naszym kraju 262 osoby, tj.
o 13 więcej niż w tym sa
mym okresie ubiegłego ro
ku. Tylko w ciągu minio
nego tygodnia wody po
chłonęły 125 ofiar, w tym
30 dzieci.

ZWIĘKSZA się liczba
tragicznych wypadków. W

minionym tygodniu liczba
ofiar przekroczyła 1 tys,
osób! W ciągu ubiegłych 7
dni milicja zanotowała w

całym kraju 917 wypad
ków drogowych.

Wam na pokonanie trudności,
na realizację Waszych planów.
Zanotujcie Wasze wady w

specjalnym dzienniczku, a mo
że w specjalnym miejscu np.
pod Waszym drzewem ułóżcie
kolorowe kamyki — każdy bę
dzie oznaczał inną wadę.

♦ Ogłoście fobie tydzień
walki z wadami. Przez ten ty
dzień noście w kieszeni kamyk,
aby zawsze pamiętać o swoim
postanowieniu. Starajcie się
postępować tak, aby w każdej
sytuacji — gdy dominują wa
dy — postąpić inaczej niż po
stąpilibyście dotychczas. Jeżeli
kilkakrotnie wygracie Wasze
zmagania, a wadę uznacie za

zlikwidowaną — spod drzew
ka usuńcie odpowiedni kamyk.
Postarajcie się aby usunąć
wszystkie. Jeżeli się uda — u-

sunięta kamyki załączcie do
pamiętnika z wakacji.

(ml)

Pożary to temat palący
w turystycznym sezonie

stwa Jana B. Ogień błyska
wicznie „przeskoczył” na są
siednie budynki gospodarcze
bowiem w miejscowości tej
stosowana jest charakterys
tyczna, zwarta zabudowa. Szyb
ka i ofiarna akcja wielu jed
nostek zawodowych i ochotni
czych straży pożarnych poz
woliła jedynie ograniczyć roz
miary ogniowej klęski. Pastwą
płomieni padło jednak 11 bu
dynków. Prawdziwie czarna

seria nastąpiła jednak dopiero
w tym miesiącu. Pierwszego
sierpnia nowosądeckich stra
żaków poderwało aż sześć a-

Iarmów. W dniach 6, 7, 8 sierp
nia wyjeżdżać musieli po pięć
razy dziennie. W dziesięciu
dniach obecnego miesiąca
przyszło im gasić 26 pożarów.
Jakby tych ogniowych nie
szczęść nie było dosyć, płoną
także lasy. W tym roku już

natychmiast do Izby wytrzeź
wień.

Nawet po pojawieniu się
funkcjonariusza MO pan fel
czer odmówił stanowczo od
dania krwi, mówiąc, że może
się na to zgodzić... jedynie na

polecenie swego dyrektora.
Kiedy tego rodzaju zgodę

uzyskano, felczer ponownie
odmówił. Ponieważ dla wszys
tkich obecnych nie ulegało
wątpliwości, że był pijany,
dyrektor natychmiast zwolnił
go dyscyplinarnie z pracy.

Należy podkreślić, iż nie Jest
to pierwszy tego rodzaju przy
padek w gdańskiej izbie wy
trzeźwień. 26 lipca br. w go
dzinach rannych w czasie wi
zytacji dyrektor stwierdził
kompletny bałagan 1 całą
„zmianę” w stanie wyraźnego
podchmielenia, co stało się
podstawą do dyscyplinarne
go zwolnienia pracowników.

O skali problemu, którego
koronnym przykładem może

być „sprawa gdańskiej izby
wytrzeźwień” świadczy fakt,
iż tylko w I półroczu br. kon
trole wykryły bądź zatrzyma
ły blisko 22 tys. osób, które
albo w stanie nietrzeźwym
próbowały wejŁĆ na teren za
kładów pracy, albo też już się
w nim znajdowały.

którzy zastosowali komplekso
wą technologię uprawy. Krót
ko mówiąc polega to na stoso
waniu ścisłego reżimu uprawy,
od wyboru i przygotowania po
la poczynając, poprzez całą se
rię zabiegów ehemlzacyjnych,
na właściwym zbiorze koń
cząc.

W gospodarstwach Krakow
skiego Ośrodka Postępu Rolni
czego w Karniowicach zbiera
się zboża z przeszło 500 ba.
Mówi pełniący obowiązki dy
rektora ds. produkcji KOPR
Zdzisław Gasidło: „Na całej
powierzchni zastosowaliśmy
kompleksową technologię u-

prawy 1 osiągnięte efekty są
na miarę poniesionych starań.
W gospodarstwie w Kobyla-
nach. kierowanym przez Woj
ciecha Smajkiewicza pszenica
odmiany „Livilla” dała plón 82
q z ha. Pszenicy odmiany „Mi-
ronowska” zbieramy prawie 70
q. W tej chwili średni plon
wszystkich zbóż wynosi 55 q.
Mówiąc o skuteczności stoso
wania technologii komplekso
wych trzeba podkreślić, że zda-
je ona egzamin tylko wówczas,
gdy stosuje się ją rzeczywiście
kompleksowo. Przykład mamy
z, naszego gospodarstwa w Pa-
cźółtowicach, gdzie z przyczyn
pogodowych nie wykonano o-

statnich oprysków. Zboże zo
stało porażone chorobą grzybo
wą i plony będą tylko prze
ciętne. Technologia komplekso
wa łączy się ze zwiększonymi
nakładami ale w przypadku
osiągnięcia plonów rzędu 60 q
jest to przedsięwzięcie opłacal
ne.

Pęcznieją katalogi
nie załatwionych ludzkich spraw

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) PZPR w Nowym Sączu. „Naj-
sądów, pracę biur notarial- gorsze w tym wszystkim jest
nych, w małym stopniu na to, że wszyscy szukają argu-
handel, usługi i rzemiosło, mentów przeciwko autorowi
Mniej niż poprzednio było skargi i jego sprawie, że
pretensji do ZUS, a nawet dużo urzędów chce mieć
zawsze krytykowanych insty- święty spokój i nie zawracać
tucji pracujących na rzecz sobie głowy, bo załatwienie
rolnictwa. sprawy wymaga trochę zacho-

Ze szczegółową analizą spo- du” — zauważył w podsumo-
sobu załatwienia listów 1 waniu dyskusji przewodniczą-
ustnie wnoszonych skarg za- cy obradom I sekretarz KW
poznała się Egzekutywa KW. Partii Józef Brożek. (k-b)

Ciqg dalszy
turbinek

Kowalskiego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
dzenia przystosowane do
instalowania w samocho
dach dostawczych „żuk”,
„nysa”, „tarpan”; urucho
miona została już s«ria
prototypowa urządzeń.

Wraz z rozwojem pro
dukcji, powiększy się rów
nież sieć stacji obsługi sa
mochodów, które będą
montować turbinki.

Jesienią — prawdopodo

dwadzieścia razy czyli dwa-
kroć więcej niż w tym samym
okresie roku 1985. I w tym
przypadku straty są o wiele
wyższe niż przed rokiem.

Najsmutniejszy jest jednak
wzrost ilości ofiar wśród lu
dzi. W tym roku w płomie
niach straciły życie już 4 oso
by, w tym Jedno dziecko.
Wśród 21 osób, które zostały
ciężko ranne bądź poparzone
jest jeden strażak.

Mjr poż. Tadeusz Preis, któ
ry w Komendzie Wojewódz
kiej Straży Pożarnych w No
wym Sączu zajmuje się dzia
łaniami mającymi zapobiegać
pcżarom, z którym wczoraj
rozmawiałem, uważa, że po
żary to jeden z najhardziej
palących problemów w turys
tycznym województwie. Pa
nuje ‘susza. Wystarczy moment

nieuwagi: rozpalenia ogniska

Już ponad 3 tys. osób

zwolniono

z zakładów karnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wadzono było postępowanie
karne, a nie były one tymcza

Z głębokim talem sawiadamiamy, te 9 sierpnia br.
zmarł

tow. LUDWIK BIELASZKA

zasłużony działacz ruchu robotniczego, członek Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, w okresie międzywo
jennym sekretarz komórki Komunistycznej Partii Pol
ski i członek podokręgu w Szczucinie, więzień sanacji.
W okresie okupacji działał w konspiracyjnej radzie na
rodowej.

Za działalność polityczną 1 społeczną odznaczony
Krzyżem Komandorskim i Kawalerskim Orderu Od
rodzenia Polski oras innymi odznaczeniami państwowy
mi i medalami.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

I KOMITET MIEJSKI PZPR

w TARNOWIE

Pogrzeb odbędzie rią 1* sierpnia br. o godz. 14 na

starym cmentarzu w Tarnowie.

Żniwa w Karniowicach mi
nęły półmetek, równocześnie
ze sprzętem trwa zbiór słomy
i podorywki. Jak dotąd KOPR
skupił od rolniczych spółdzielni
produkcyjnych i gospodarstw
państwowych 1300 ton zboża,
które zostanie przerobione na

pasze w mieszalni w Rudawie.
Jednocześnie do magazynów
PZZ trafiło z Karnlowlc 400
ton pszenicy „Mironowskiej” o

wysokiej zawartości glutenu,
który iak wiadomo decyduje o

wartości wypiekowej ziarna.
Technologia kompleksowa

sprawdziła się również W

Rolniczym Zakładzie Doświad
czalnym Instytutu Zootechniki
w Balicach. Pszenica odmiany
„Gamą” dała plon 66 q. Jest to
również odmiana wysokoglute-
nowa. Uprawa tych odmian

jest szczególnie opłacalna, stąd
też powinna się rozszerzać. W
Balicach dobre plony dała tak
że pszenica „Jawa”, słabiej niż
się spodziewano plonowała
„Salwa”. Dyrektor RZD Jerzy
Pawłowski upatruje przyczyny
w nieodpowiedniej jakości ma
teriału siewnego. W Balicach
już myślą o dożynkach, zbiór
zboża prawie zakończony a

średni plon wyniósł 55 q. Takie
zbiory nie przynoszą nam

wstydu, wręcz przeciwnie.
Od paru dni obserwuje się

znaczne ożywienie w skupie.
Jak informuje prezes GS w

Gołczy Stanisław Masłowski
od kilku dni do silosów spół
dzielni trafia regularnie po
kilkanaście ton ziarna. Podob
nie jest w innych rejonach.

(tor)

bnie w listopadzie br. —

należy się spodziewać uru
chomienia seryjnej produk
cji turbinek do „fiatów
126 p”. Wykonano już pro
totypy, bada się warianty
urządzenia, z których naj
lepszy będzie produkowany.

Zamierzeniem ZORPOT,
właściciela patentu na tur
binkę i koordynatora wdro
żenia tego wynalazku, jest
zunifikowanie urządzenia.
Chodzi o to, by jeden jego
tvp nadawał się do wszyst
kich większych samocho
dów osobowych. Tym sa
mym możliwe byłoby
zmniejszenie kosztów pro
dukcji i montażu turbinki.
Nabywca nie. płaciłby za nie
więcej niż 10 tys. zł.

w miejscu nie najszczęśliwiej
wybranym, rzucenie w czasie
wycieczki niezgaszonego pa
pierosa lub butelki, która za
działa jak zapalnik słoneczny,
pozostawienie dzieci bez do
statecznej opieki i już rodzi
się tragedia. Wśród przyczyn
tegorocznych pożaiów o pry
mat rywalizują wyładowania
atmosferyczne 1 nieostrożność
ludzka. Miejsce poczesne, za
równo we wsiach jak I mieś
cie zajmują w tej smutnej
statystyce wadliwie wykonane
lub źle konserwowane instala
cje elektryczne.

Dla nowosądeckich straża
ków, którzy każdego dnia wy
jeżdżają do kilku pożarów pra
wdziwą zmorą są alarmy fał
szywe. Takie wyjazdy bez po
trzeb zdarzają się średnio co

drugi dzień. Prócz apelowania o

rozwagę i ostrożność strażacy
proszą też o niewzywanie Ich
tylko dla hecy. W tym czasie
mogą być rzeczywiście potrze
bni gdzie Indziej.
Tekst i foto:

STANISŁAW SMIERCIAK

sowo aresztowane. Prokurato
rzy bądź sądy umarzają w ta
kich przypadkach wszczęte
śledztwa. Dotychczas też do
organów ścigania zgłosiły się
44 osoby ujawniając prowa
dzoną przez siebie działalność

przeciwko państwu lub po
rządkowi publicznemu. Wszy
scy oni zgłosili się dobrowol
nie 1 powrócili do domów.

Wyprawo kolarzy po medale
15 sierpnia do Colorado

Springs w USA odleci ośmiu
szosowców 1 sześciu torowców
polskich na kolarskie mistrzo
stwa świata, które rozpoczną
się tam pod koniec sierpnia.
Zatwierdzony został ostatecz
ny skład zaproponowany przez
trenerów J. Beka (tor) i R.

Szurkowskiego (szosa). Barw
Polski bronić będą: szosowcy
(wyścig indywidualny i druży
nowy) — Paweł Bartkowiak
(Start Leszno), Marek Kulas
(Flota Gdynia), Marek Le
śniewski, Sławomir Krawczyk,
Zbigniew Ludwiniak (wszyscy
Legia Warszawa), Andrzej
Mierzejewski (Agromel To
ruń), Marek Szerszyński i Mi
rosław Uryga (obaj Gwardia
Katowice. Torowcy (drużyna
i 4 km indywidualnie, 1 km
oraz ewentualnie sprint i wy
ścig dystansowy): Ryszard Da-
widowicz, Andrzej Sikorski,
Marian Turowski wszyscy
Gryf Szczecin, Roman Owcza
rek, Leszek Stępniewski — (o-
baj Źj’rardowianka), Marek
Skorski (Stal Grudziądz).

Po zgrupowaniu w Zakopanem

Kadra koszykarek wyjeżdża
na zagraniczne starły

(Telefonem z Zakopanego) W
poniedziałek zakończyło się w

Zakopanem zgrupowanie kadry
narodowej polskich koszyka
rek. Przez kilkanaście dni 13
zawodniczek pod wodzą trene
rów Ludwika Miętty i Tadeu
sza Hucińskiego ćwiczyło w

Centralnym Ośrodku Sportu,
przygotowując się do serii spo
tkań, które poprzedzą najważ
niejszą dla naszych koszykarek
tegoroczną imprezę — elimina
cje do mistrzostw Europy w

Norwegii.
W Zakopanem trenerzy mieli

do dyspozycji następujące za
wodniczki, rozgrywające: Mał
gorzata Kubiak (AZS Poznań,
ale chce przejść do Olimpii
Poznań), Mirosława Pabijasz
(Slęza Wrocław), Beata Kali
nowska (Polonia Warszawa, ale
mówi się o przejściu do Wi
sły), Violetta Kużbik (Slęza),
skrzydłowe: Bożena Sędzicka
(ŁKS), Małgorzata Wołujewicz
(Spójnia Gd.), Teresa Kępka
(Slęza), Małgorzata Urbankow
ska (Włókniarz Pabianice),
Katarzyna Nowosadzka (Spój
nia Gd.) , obrotowe: Anna Ja-
skurzyńska-Jelonek (Wisła),
Mariola Pawlak (Slęza), Mał
gorzata Gliszczyńska (Włók
niarz Pabianice) i Małgorzata
Turska (ŁKS).

Czy polscy piłkarze
zakwalifikują

„Trybuna Ludu” zamieszcza
teoretyczne rozważania o

szansach polskich piłkarzy w

eliminacjach do piłkarskich
Mistrzostw Europy, które roz

poczną się już we wrześniu.
Jak wiadomo Polska znalazła
się w grupie piątej s Holan
dią, Węgrami, Grecją i Cy
prem. Wszyscy w tej grupie to

starzy znajomi. Piłkarze Wę
gier, Holandii i Cypru grali w

VaPolacyiGrecywIgru
pie ostatnich eliminacji Mi
strzostw Świata.

Dziennikarz zbilansował po
jedynki tych zespołów z pol
ską drużyną (złożyły się na

nie eliminacje Mistrzostw Eu-

Rekord Europy
Markowa!

(Oglądane w czechosłowac
kiej TV) Ponad 3 godziny
trwała transmisja czechosło
wackiej TV z lekkoatletyczne
go mityngu Grand Prix w

Budapeszie. Było na co popa
trzyć, padały świetne wyniki,
w trójskoku Bułgar Marków
poprawił rekord Europy —

17,80 m, Amerykanin Moses
(niepokonany od 9 lat) wygrał
pod rząd 115 zawody(i) ze

znakomitym wynikiem 4T.77.
Nas ucieszyła wysoka forma
Kasprzyk, wygrała pewnie 200
m w dobrym czasie 22,34, Bła
szek była pierwsza na 400 m
— 51,06, Ostrowski był drugi
na 800 m. W skoku wzwyż
Krawczyk był trzeci (231 cm,
rekord życiowy), wygrał Ho
ward (USA, 233 cm).

(•)

W kilku wierszach

(m) 53 W finale turnieju te
nisowego kobiet w Montrealu
Sukova pokonała Shriver 6:2,
7:5.

IB W czasie wspinaczki na

szczyt Aiguille Blaittiere w

Alpach francuskich w rejonie
Chamonix, zginął polski wspi
nacz Stanisław Bagiński z

Akademickiego Klubu Alpl-
nlsowego kobiet w Montrealu
Przyczyną tragedii była lawi
na kamienna. Partnera St.
Bagińskiego uratowało francu
skie pogotowie górskie, ma on

złamaną nogę.
BI Lendl zrewanżował się

Beckerowi za porażkę w fina
le turnieju wimbledońskiegó.
W finale turnieju Grand Prix.
w Stratton Mountain Lendl
wygrał z Beckerem 6:4, 7:6.

BI Mecir wygrał 6:4, 4:8,
6:1, 2:6, 8:3 z Gomezem w fi
nale turnieju tenisowego
Grand Prix w KltzbiheL

Miejsc w ekipie szosowej
było tylko osiem l zabrakło
miejsca dla tak znanych kola
rzy jak Zdzisław Wrona, Ro
man Rękosiewicz czy Zenon
Jaskuła. O takim, a nie innym
składzie, ekipy zadecydowała
przydatność wymienionej
ósemki do specyfiki mistrzostw
świata w Colorado Spring o-

raz wyniki poniedziałkowych
badań lekarskich.

W przypadku torowca spra
wa była trochę łatwiejsza.
Najmocniejszym atutem podo
piecznych trenera Jerzego Be
ka jest drużyna na 4 km —

wicemistrzowie świata sprzed
roku. Marek Skorski — wice
mistrz świata juniorów na 1
km jedzie po naukę i w na
grodę za rewelacyjny występ
w Casablance. Szkoda tylko,
że nie znalazło się miejsca dla
Wiesława Burdelaka, kolarza
niewiele starszego i nie mniej
utalentowanego od Skorskiego.

Start w mistrzostwach zapo
czątkują torowcy. Potem o

medale walczyć będą kolarze
na szosie. (m)

Jak widać w kadrze zaszły
dość znaczna zmiany, nie ma

już kończącej karierę sportową
Janowskiej, trenerzy zrezygno
wali z Komorowskiej, mają
cych urlopy macierzyńskie
Starowicz i Sidoruk, także Se
weryn (względy osobiste). Z
nowych twarzy widzimy ju
niorkę Kuźbik, która wraz z

drużyną zdobyła ostatnio 4.
miejsce na ME juniorek, po
wołano też na zasadzie stażu

młodą Nowosadzką.
Pierwszy trener L. Miętta

jedzie teraz na finały MS do

Moskwy, reprezentacja pod
wodzą II trenera T. Hucińskie
go wyjeżdża na turniej do

Konstancy (Rumunia), potem
Polki grać będą 3 spotkania w

Holandii, na turniejach we

Francji i Hiszpanii (w Kadyk-
sie, tu za rok odbędą się ME).
Aby pojechać za rok do Ka-
dyksu Polki muszą w turnie
ju eliminacyjnym w Oslo (po
czątek 11 września) zająć w

swojej grupie eliminacyjnej co

najmniej 2 miejsce, a ich ry
walkami będą Norweżki. Wło
szki, Szkółki. Awans do finału
jest realny, bowiem Norweż
ki i Szkotki nie prezentują wy
sokiego poziomu.

(ANS)

się do ME?
ropy 80, eliminacje Mistrzostw
świata 78 i rezultaty dwóch
towarzyskich meczów z Wę
grami w 1979 i 80 roku). Po
zestawieniu tych wszystkich
wyników Polska zajmuje I
miejsce 12 zdobytych i 4 stra
cone punkty przed Holandią
11:5, Węgrami 10:6, Grecją
6:10 i Cyprem 1:15. Polska ma

też bardzo korzystny stosunek
bramek 20:7.

Z tego papierowego zesta
wienia wynika, że awans do
finału Mistrzostw Europy o-

bok Polaków uzyskaliby Au
striacy. Szwedzi i Szkoci, An
glicy, Czćehosłowacy i piłkarze

Związku Radzieckiego, (rm)

Smolarek strzela
bramki

Rozpoczęły się rozgrywki Ul
gi piłkarskiej RFN. Od bieżące
go sezonu w RFN występują
Andrzej Buncol, Roman Wój
cicki (FC Hamburg) i Włodzi
mierz Smolarek (Eintracht Fran
kfurt). Ten ostatni należał do

najlepszych piłkarzy na boisku
w meczu swojej drużyny z For
tuną Duesseldorf. Smolarek grał
tylko przez 70 minut, a w tym
czasie dwukrotnie wpisał się na

listę strzelców. Już w drugiej
minucie pokonał bramkarza
Fortuny. Następne bramki dla
Eintrachtu strzelali: Kraus w 9
min., Mitchell w 43 min. i Ber-
thold w 58 min. W 84 min. Wło
dzimierz Smolarek ustalił wy
nik spotkania na S:0.

(m)

Awantury kibiców
w Anglii

Ponad 26 osób zostało areszto
wanych w wyniku awantur wy
wołanych po meczu piłkarskim
w Plymouth (Anglia). Jak wyni

ka z otwiadezenia policji, po
meczu między drużynami Argy^
le Plymouth i Chelsea, doszło
do chuligaskich wybryków. Chu
ligani zablokowali ruch na uli
cach i zaatakowali interweniu
jących policjantów. Pięć osób

zostało rannych. (m)

Hokeiści już grają...
Mimo te lato w pełni na lo

dowiskach pokazali się hokeiści,
którzy rozgrywają pierwsze me
cze towarzyskie. W Bytomiu
mistrz Polski, Polonia Bytom
podejmowała GKS Tychy. Mec*

zakończył się remisem 6:6 (2:3,
l:i, 1:1). Bytomianie wystąpili
bez Jtadrowłezów. (sn)
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REHABILITACJA TRUCICIELA
N

i« ulega wątpli
wości, ie w latach

pięćdziesiątych
„Bonarka” zasłu
żyła sobie na mia
no truciciela. Za

kład tak truł, ie nawet go
zamknięto. Truliśmy t płaci
liśmy, albo odwrotnie płacili
śmy i truliśmy. Ale mieliśmy
na to środki, wystarczy po
wiedzieć, ie wtedy suma od
szkodować wynosiła 20 min
złotych. Na tamte czasy był
to spory pieniądz — wspomi
na dyrektor „Bonarki” EU
GENIUSZ GRYGLIK. Ale za-

rai mówi: ja panu coś poka-
śę i przynosi z sali konferen-
•yjneł

■ielony dyplom

Patrzę i ni* wierzę włas
nym oczom. Czytam więc
głośno:

„ZA INICJATYWĘ I WY
BITNE OSIĄGNIĘCIA W

DZIELE OCHRONY PRZY
RODY I WZBOGACANIA JEJ
ZASOBÓW FABRYCE SU-

PERTOMASYNY „BONAR
KA" W KRAKOWIE. WAR
SZAWA 1968 ROK". W podpi
sie redaktor naczelny „Kurie
ra Polskiego” i przewodniczą
cy Zarządu Głównego Ligi
Ochrony Przyrody.

— Co za czary — myślę
sobie w duchu. A dyrektor
dodaje: muszę panu powie
dzieć, że niewiele takich dy
plomów jest w Polsce.

— Jak to, truliście i dosta
liście dyplom od „ochronia
rzy", coś mi tutaj nie gra —

dziwię się już głośno. — To
za elektrofiltry, jako pierwsi
zaczęliśmy je stosować. Tyl
ko zawsze było tak, że przy
rost produkcji ciągle wyprze
dzał ich możliwości. W prze
myśle nie pracują przecież
bandyci, truciciele, którzy ni
czego dobrego nio chcą zro
bić. I wcale nie jest tak, że

przemysł nie chce działać na

rzecz ochrony środowiska, ale
bardzo często nie jest po pro
stu w stanie—

Aliancki raport

Zaraz po wojnie miasto
kończyło się na Matecznym.
Nie opodal, ale już za mias
tem była podupadła przed
wojenna cementownia Libana.
Były piece, młyny.. Były też

i

alianckie raporty, mówiące o

możliwości szybkiego rozwoju
produkcji przemysłowej na

ziemiach polskich. Wśród nich
był jeden, który można by
dzisiaj obarczyć całą winą,
dotyczący możliwości wytwa
rzania nawozów sztucznych
właśnie w przedwojennej
zbankrutowanej cementowni
na przedmieściach Krakowa.

— Najtrwalsze są prowi
zorki — powie dzisiaj w

czterdziestym roku Istnienia

„Bonarki” jej dyrektor. W

1946 roku po wypróbowaniu
technologii — ruszyła pro
dukcja supertomasyny. Kraj
podnosił się z ruin, miasto
czekało na chleb i mięso, a

wieś na nawozy... Produkcja
powoli rosła — w 1948 było
8 tysięcy ton, podczas gdy w

1973 kiedy miało miejsce ilo
ściowe przesilenie skończyło

się na 320 tys. Jak by nie

patrzeć czterdziestokrotny
wzrost! Było 1 tak, że 15 proc,
wsadu do pieca szło do atmo
sfery, jedna czwarta z tego
to soda... Łatwo sobie wyobra
zić co było na polach, co by
ło na dachach.

— Niezłą paczkę inżynierów
mieliśmy wtedy. Przy pomo
cy elektrofiltrów udało się
nam zejść z 30 tys. ton py
łów do 1 tysiąca. Elektrofil
try to urządzenia doskonałe,
ale do pewnych granic —

wspomina dyrektor.
W 1972 roku uruchomiono

Police. Otworzył się zbyt na

sodę poza granicami kraju.
Można było pomyśleć o zmia
nie technologii. O ochronie
środowiska jeszcze się ofic

jalnie nie mówiło. Na to na

pewno nikt by nie dał pie
niędzy...

W takich okolicznościach

pojawił się

fosforan paszowy

To o oczko bardziej skom
plikowana technologia i dok
ładnie sześciokrotnie niższy
tonaż — wtedy tylko 50 tys.

ton rocznie. A młyny wy
korzystano do produkcji mą
czki fosforanowej. Nawóz to

wprawdzie prymitywny ale

ma dwie podstawowe za
lety: odkwasza glebę 1 nie
rozpuszcza się w wodzie.

W 1972 roku „Bonarka"
przestała płacić za trucie.
Można przyjąć, że przestała
truć, oczywiście na dawną du
żą skalę.

W bieżącym roku zaniecha
na zostanie produkcja mącz
ki fosforanowej. Urządzenia
są stare, kompletnie wyeks
ploatowane, pakowalnia z lat
pięćdziesiątych — warunki
pracy wręcz tragiczne.

— Ja się wcale przed tym
nie bronię — mówi dyr. Gry-
glik.

A co w zamian?

NIC — słyszę w odpowiedzi.
Po prostu NIC, chociaż nie
zupełnie. Produkcja mączki
fosforanowej zostanie — jak
to brzydko się mówi — od
tworzona w oddziale zamiejs
cowym w Jasicach koło Oża
rowa, zaś ludzie trafią do

obsługi nowej instalacji uty-
lizującej fluorek wapnia.
Fluorek wapnia powstaje na

skutek wiązania wapniem
groźnego dla otoczenia fluoro
wodoru wydzielającego się
przy produkcji fosforanu pa
szowego. Na razie fluorek

jest gromadzony w stawach,
ale już we wrześniu ruszy
instalacja za 300 milionów

(200 dali ochroniarze, 100 wy
gospodarowała sama „Bonar
ka”). Fluorek wapniowy bę
dzie wytrącany, zagęszczany,

odwirowywany, a potem trze
ba go jeszcze wysuszyć, za
pakować i sprzedać. KomuT
Cementowni — jako demine-
ralizator.

Oczywiście, że były inne

propozycje, może bardziej te
chnologicznie wyrafinowane
m. produkcja fluorku amonu

czy glinu, ale „ochroniarsko”
mniej pewne i dające ścieki.

Całą instalację wykonała
„Naftobudowa” szybko i so
lidnie. Bo jakże mogło być
inaczej skoro roboty doglądał
osobiście dyrektor LUDWIK
BERNACKI. A dyrektor jest
wiceprzewodniczącym Rady

Narodowej m. Krakowa. Więc
skoro Rada postanowiła, wi
ceprzewodniczący zaakcepto
wał, to dyrektor nie ma in

nego wyjścia. Pańskie oko ko
nia tuczy. I bardzo dobrze.

Kto pierwszy znalazł

fluor?

— Stosunki z ochroniarzami
mamy bardzo dobre. Gdyby
nie to — to wcale byśmy tych
200 milionów zł na instalację
nie dostali — słyszę.

Jeszcze w latach pięćdzie
siątych zorganizowano w

„Bonarce” laboratorium o-

chrony środowiska. Wspólnie
z „Sanepidem” zbudowano
sieć punktów pomiarowych.
To oni razem pierwsi stwier
dzili podwyższone stężenia
fluoru w Krakowie. Przed
trzydziestu laty nikt nie wie
dział jak go oznaczać, kupio
no więc aparaturę, opracowa
no metodę. A znaleźć truci
ciela było łatwo — znając ró
żę wiatrów 1 wyniki pomia
rów w różnych punktach,
można było go wyłuskać tak
jak radiopelengator „dziką ra
diostację”.

Wyjść na swoje
A gdybym tak przyniósł

worek pieniędzy — próbuję
puścić wodze technicznej fan
tazji dyrektora — to za co

zabrałby się Pan w następnej
kolejności.

— Za utylizację, a raczej
wykorzystanie ciepła — słyszę
w odpowiedzi. Gazy odlotowe

przy produkcji fosforanu pa
szowego mają 600 stopni Cel
sjusza i... ogrzewają atmosfe
rę. Gdyby je tak zawrócić 1

spożytkować do podgrzewania
wsadu. Wzrośnie wydajność,
poprawi się jakość, a na każ
dej tonie produktu zaoszczę
dzi się 10 metrów sześć, gazu.
Dziesięć metrów razy 100 tys.
ton daje okrągły milion kubi
ków. 10 milionów złotych zo
stanie w portfelu. Tym spo
sobem cała instalacja będzie
prawie za... darmo A więc
jak się dobrze pomyśli to 1
na ochronie środowiska moż
na wyjść na swoje.

JACEK BALCEWICZ

R
eforma gospodarcza ujawniła
olbrzymie obszary wymagają
ce uporządkowania. Brak tego
porządku sprawia, że jej in
strumenty są nieskuteczne. Tak
też jako sposób dalszego po

rządkowania gospodarki należy rozu
mieć rozpoczynaną właśnie atestację
stanowisk pracy. Ale w wielu miej
scach, w wielu zakładach pracy 1
przedsiębiorstwach odzywają się głosy.-
to wszystko już było, myśmy to już
brali, tylko dużo wcześniej. Czy tak
jest w istocie? — Z tymi wątpliwościami
zwracam się do wiceprezesa krakow
skiego oddziału Towarzystwa Nauko
wego Organizacji i Kierownictwa —

doc. dr. Andrzeja Dyra, jednocześnie
dziekana Wydziału Organizacji i Za
rządzania Przemysłem Akademii Gór
niczo-Hutniczej .

To prawda, że w zarządzaniu gospo
darką braliśmy już różne rzeczy Jak
koszty, oszczędność, jakość. Pojęcia te

kresem czynności, lecz gdy spojrzeć na

to od dołu, okazuje się, że stanowiska
takie nie są w ogóle potrzebne.

Zostaje jednak kwestia doboru ocen

kryteriów i wartościowania, aby na tej
podstawie zdecydować jakie stano
wiska lub komórki są niepotrzebne i
należy je wyeliminować.

Zwykliśmy używać kryteriów ilości,
Jakości 1 wartości głównie w stosunku
do produkcji. W przeglądzie stanowisk
pracy te same kryteria musi się zasto
sować wobec ludzi, a także wobec
maszyn, narzędzi i surowców.

Wracamy więc do sprawy uwarun
kowań. A tu pojawiają się rozmaite
przeszkody materiałowe, kooperacyjną,
niski poziom techniczny maszyn i urzą
dzeń, wobec których nawet najlepszy
program uporządkowania stanowisk
pracy może pozostać tylko programem.

Wiadomo, że musi się działać w tych
warunkach jakie istnieją, ale też i
poprawa sama nie nadejdzie. Gdy

produkcyjnej lufo przy taśmie. Musi Min
bowiem dostrzegać wzajemne związki
i współdziałanie między poszczególny
mi stanowiskami pracy.

Czy wystarczy nam konsekwencji |
wytrwałości, brak których byt naj
częściej powodem akcyjnośd i kampa
nijności różnych poczynań?

Nie ma dobrego gospodarowania bes

konsekwencji i wytrwałości. W proce
sie kierowania i zarządzania trzeba
również analizować wszystkie składo
we elementy gospodarowania; dopiero,
gdy one wspólnie „zagrają”, można
wówczas spodziewać się dobrych wy
ników.

Najbardziej syntetycznym ich wyra
zem jest wydajność.

Wydajność ma też różno oblicz*.
Można intensywnie pracować 1 osiągać
niską wydajność. Dlatego stanowisko
pracy powinno spełniać zasadę: pm
bardzo niskiej intensywności
uzyskiwać jak największą wydajhodA

To co stało na głowie -

postawić na nogach
przyoblekano w kampanijne hasła 1 po
zakończeniu jednej akcji przystępowa
no do następnej. Tymczasem, żeby
mieć dobre wyniki w pracy przedsię
biorstwa trzeba uwzględniać w nale
żytym stopniu wszystkie składowe ele
menty równocześnie, bo tylko wtedy
można oczekiwać na efekty. Piętno
owej akcyjności 1 „odfajkowywania”
niestety ciąży nadal. Z niektórych
przedsiębiorstw dochodzą bowiem
sygnały, że atestacja stanowisk pracy
została już w nich przeprowadzona.

Obawiam się jednak, te sama ate
stacja jako wyizolowany problem może

przerodzić się w akcję nie wróżącą
zbytnich korzyści.

Uważam, że sprawa atestacji zasłu
guje mimo wszystko na wyjątkowe po
traktowanie i wbrew pozorom nie jest
ona bynajmniej problemem cząstko
wym i wyizolowanym. Wiąże się z nim
odwrócenie pojęcia w dotychczasowej
praktyce tworzenia struktur zarządza
nia i kierowania. Zazwyczaj powsta
wały one dotąd od „czapki”, od dy
rektora, do jakiegoś poziomu zwanego
zarządzaniem albo jeszcze do niższego-
szczebla zwanego ruchem. A powinno
być odwrotnie. W analizach i ocenach
wykorzystania ludzi na poszczególnych
stanowiskach pracy powinno zaczynać
się właśnie od najniższego stanowiska
na dole, po szczeble wyższe. Nie nos

dla tabakiery. Nadrzędne szczeble za
rządzania powinny spełniać służebną
rolę wobec stawianych celów.

Słowem, to co stało na głowie trzeba
postawić na nogach.

Otóż to. Jakże często powstają u nas

stanowiska na szczeblu zarządzania s

gabinetami, biurkami, fotelami 1 za

mówi się o utrudnieniach, przeszkadza
jących w realizacji różnych zamierzeń,
często przyczyn szuka się na zewnątrz
przedsiębiorstwa. W rzeczywistości
jednak zdarza się, że przestoje ludzi i

maszyn spowodowane są niedowładem
organizacyjnym wewnątrz zakładu pra
cy. Również i z tego powodu widzi się
w wydziałach produkcyjnych zabiega
nych ludzi, organizujących sobie na

własną rękę tzw. font pracy na swoim
stanowisku. Szczególnie rażącym prze
jawem nieprzygotowania przez pra
codawcę owego frontu robót jest ścią
ganie do zakładu w wolne soboty
ludzi, którzy nie mają co robić.

Oznacza to ni mniej ni więcej jak
tylko łamanie elementarnych prawideł
w organizacji pracy.

Pracownik w myśl tych prawideł
powinien wykorzystywać swój czas 1
kwalifikacje jedynie poświęcając je
produkcji. To nie on ma przynosić na

miejsce pracy półfabrykaty, narzędzia,
rysunki, lecz wszystko to powinno mu

się dostarczyć z odpowiednim wy
przedzeniem. Najwyższy czas, żeby
przywracać te znane i stosowane od
dziesięcioleci fundamentalne zasady
organizacji pracy.

Okazuje się, że ze stanowiska pracy
najlepiej widać co jest niesprawne w

funkcjonowaniu oddziału lub wydziału
produkcyjnego.

Tak, bo tu powinno dokonywać się
badań pracy i ich metod — wykracza
jących daleko poza samo tylko normo
wanie czasu. Trzeba stale konfronto
wać stan istniejący ze stanem jaki być
powinien. Toteż nie można traktować
stanowiska pracy jako odgrodzonej wy
sepki od pozostałych stanowisk na linii

Mówią® • atesta«j! stanowisk pracy,
myślę, że trzeba spieszyć się powoli
Ważne jest tu dobre przygotowanie.

Powołam się na prof. Kotarbińskie
go. który w swojej filozofii na temat

dobrej roboty kładł olbrzymi nacisk na

tzw. preparację działań czyli właściwe
przygotowanie każdego przedsięwzię
cia. Dlatego też wyniki atestacji w

dużej mierze będą zależały od dobrego
jej przygotowania.

Utarło się powiedzenie, że Polacy w

kraju pracują, a za granicą — zara
biają. Nie zgadzam się z poglądami o

rzekomo kiepskich predyspozycjach
Polaków do pracy. Sądzę, że dobrze
zorganizowane przedsiębiorstwo to
takie, które nikomu nie pozwala na

„obijanie się”. Dobrze zorganizowana
praca po prostu zmusza ludzi do so
lidności.

Myślę, że do tego właśnie zmierza
atestacja stanowisk pracy. Chciałoby
się, aby przybywało stanowisk, na

których zła lub mało wydajna praca
byłaby po prostu niemożliwa.

Co zamierza robić TNOiK w związku
z atestacją stanowisk pracy?

Wykorzystywać będziemy wszystkie
formy naszej statutowej działalności:
edukacyjno-szkoleniowe i usługowe.
Gdy idzie o atestację — już napływają
do nas zgłoszenia z przedsiębiorstw na

organizowanie szkoleń dla ich pra
cowników. Mamy też zespoły eksper
tów gotowych do opracowywania na

zlecenie zakładów — systemów lub
metod organizacji stanowisk pracy.

Rozmawiał:

TADEUSZ STEC

Jeszcze
nie tak dawno or

ganizowano specjalne ka
rawany. które po długiej
drodze docierały z Europy
do Indii. Po zbudowaniu
Kanału Sueskiego dla

statków, przejazd skrócił się o

około dwa tygodnie, ale i tak
dla turysty czy szanującego
się biznesmena, miesiąc spę

dzony w podróży 1est zwykłą
stratą czasu. Dziś jedynym,
niekwestionowanym przewoź
nikiem są samoloty. Jut od lat
największe linie lotnicze ob
serwują stabilizację ilości pa
sażerów na trasach wiodą
cych przez Atlantyk. Również
w Europie nie przybywa już
tak wielu nowych połączeń.
Natomiast nadal dynamicznie
rozwija się kierunek azjatyc
ki. Tutaj robi się dobre inte
resy gospodarcze i ogląda
rzeczy, o których tak marzą
turyści. Na liście państw przo
dujących w przyjmowaniu cu
dzoziemców są Indie. W wal

ce konkurencyjnej pewne suk
cesy odnosi także nasz „Lot”.
Mija prawie 10 lat od chwili
gdy z lotniska Okęcie wystar
tował w swój pierwszy indyj
ski rejs polski samolot Było
to 14 września 19'76 r. Wów
czas trasa wiodła do Bombaju.
Dziś latamy do stolicy — New
Delhi, i przyznać trzeba, że o

miejsce na tej trasie jest bar
dzo trudno. W delhijskim biu
rze PLL „Lot” rozmawiam z

przedstawicielem linii An
drzejem Głowackim.

— Skąd nasze zaintereso
wanie tak odległym rynkiem?

— W tej chwili każdy liczą
cy się przewoźnik utrzymuje
połączenia z Indiami, bo to się
po prostu opłaca. Ruch jest
duży, a uzyskanie koncesji na

lądowania wcale nie należy
do prostych. Przymiarki ta
kich potentatów, jak: Air Ca-
nada czy Iberla trwały parę
lat zanim zdecydowano się na

otwarcie połączenia. Począt

kowo lataliśmy na trasie do
Bangkoku z międzylądowa-
niem w Bombaju. Nasza umo
wa wygasła 31 marca 1982 r. i
niemal przez trzy lata trwały
tiudne negocjacje z partne
rem indyjskim.

— Dlaczego „Lot” mając
kłopoty i taborem, szuka pie
niędzy tak daleko od Polski?

— To pozornie zabrzmi jak
paradoks, ale właśnie tutaj le
ży przyszłość naszych linii
lotniczych. W ubiegłym roku
saldo wpływów złotówkowych
zamknęło się poważną nad
wyżką. Pobiliśmy kolejny re
kord w przewozie pasażerów,
sytuacja powróciła do normy
z końca lat siedemdziesiątych.
Jest tylko Jeden szkopuł —

najwięcej opłat przewoźnik
ponosi w dewizach — dotyczy
to mlędzylądowań, tankowań
paliwa na obcych lotniskach,
postojów itd. Tymczasem na
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pokładzie zaczęli przeważać
polscy pasażerowie płacący w

złotówkach. Jeśli nie chcemy,
by podjęto drastyczną decyzje
o częściowej odpłatności za

bilety w walutach wymienial
nych, musimy szukać nowych
źródeł dolarów. I właśnie tę
szansę stwarzają połączenia z

Dalekim Wschodem. Na począt
ku po uruchomieniu na nowo

linii do Indii latało więcej
Polaków, teraz zaś już 60 proc,
pasażerów stanowią cudzo
ziemcy płacący w twardej wa
lucie. Przeważa ruch tranzy
towy do Innych krajów euro
pejskich. Zresztą godzina przy
lotu do Warszawy jest skore
lowana z odlotami rannych
samolotów do Londynu Pa
ryża 1 miast w RFN.

— Dlaczego tak długo trwa
ła przerwa w lotach do Indii,
3 lata to przecież bardzo dłu
gi czas jak na prowadzenie
interesów?

Istotnie rozmowy trwały
aż trzy lata, ale wynikało to

głównie z warunków stawia
nych przez narodowego • prze
woźnika „Air India”. Sprawa
dotyczyła płatności, miast do
których możemy latać, czę
stotliwości połączeń. Dużą po
moc uzyskaliśmy jednak ze

strony władz państwowych In
dii, które utrzymują z na
szym krajem bardzo serdecz
ne stosunki. W sprawę zaan
gażował się także nasz amba
sador 1 po żmudnych rozmo

wach, wzajemnych ustęp
stwach doszliśmy do porozu
mienia, które nas bardzo sa
tysfakcjonuje. Natychmiast po
załatwieniu wszystkich for
malności rozpoczęliśmy loty.
Przypominało to na początku
improwizację. Jednak bardzo
spieszyliśmy się, bo już w ko
lejce czekali przewoźnicy z

innych państw socjalistycz
nych a także krajów Trzecie
go Świata. Warto pamiętać, że
Indie bardzo przestrzegają za
sady równości stosunków ze

wszystkimi państwami stąd
np. na blok socjalistyczny
przypadają tylko 3 zezwolenia:
dla linii radzieckich, czeskich
1 polskich.

— Z tego co wiem, uzyska
liśmy zgodę na lot do dwóch
miast Indyjskich?

— Tak, „Lot” może latać raz

w tygodniu do Delhi lub Bom
baju — do wyboru, a ponad

to niezależnie raz w tygodniu
do Kalkuty. Jeśli chcielibyśmy
możemy latać dwa razy w ty
godniu do Kalkuty. Na razie
uruchomiliśmy tylko połącze
nie do stolicy Indii. Teraz
przygotowujemy się do otwar
cia nowej linii do Singapuru
właśnie z wykorzystaniem
Kalkuty jako miejsca postojo
wego. Chcielibyśmy na od
cinku lndyjsko-singapurskim
wozić cudzoziemców f zara
biać dewizy. Mimo początko
wych obiekcji mogę powie
dzieć z całą odpowiedzialnoś
cią, że nasz skromny oddział
w Indiach wypracowuje nie
złe zyski i po kilku miesią
cach eksploatacji sprawdzają
się wcześniejsze optymistyczne
perspektywy. Poza tym co jest
ważne, zgodnie z umową pod
pisaną przez nasze dwa pań
stwa, wszystkie rozliczenia
handlowe dokonywane są w

miejscowej walucie czyli ru
piach indyjskich co też ma

duże znaczenie w dobie trud
ności dewizowych.

*

PLL „Lot” już niedługo bę
dą miały w centrum miasta
biuro z prawdziwego zdarze
nia. Udało się wynająć pomie
szczenia w pobliżu renomo
wanych linii lotniczych TWA
i British Airlines. Na nowym
lotnisku imienia Indirv Gand-
m będzie punkt techniczny.
Droga do Indii z Warszawy
trwa około 10 godzin i nie
mal przez cały lot serwowane

są pasażerom drinki, poda
wane dobre jedzenie. W walce
konkurencyjnej właśnie tym
możemy sobie zjednać pasa
żerów, by wybierając się je
szcze raz w podróż pamiętali,
że „zawsze będą mile widzia
ni na pokładach samolotów
Polskich Linii Lotniczych
»Lotu«.

WOJCIECH .

ŻURAWSKI

K
iedy jest się produ
centem waliz, toreb
podróżnych, neseserów,
nie można inaczej wy
bierać się do odbiory
ców zagranicznych —

dosłownie i w przenośni —

jak tylko z tego rodzaju ba
gażem. Nie jest to jednak peł
na oferta eksportowa produ
centów zrzeszonych w Krajo
wym Związku Spółdzielni
Przemysłu Skórzanego „Asko”
W Krakowie. Związek — jak
informuje jego prezes — mgr
Jan Betlej — jest 1edną z naj
większych w Polsce organiza
cją nie tylko zresztą spół
dzielczą. Skupia ona bowiem
60 spółdzielni w całym kraju,
wytwarzających wszystko, co

jest możliwe w dziedzinie ka
letnictwa, galanterii skórzanej,
obuwia i wyrobów futrzar
skich. „Asko” zrzesza także
garbarnie pracujące dla po
trzeb branży i zakład metalo
wy. wytwarzający okucia 1
zdobiny. We wszystkich tych
spółdzielniach pracuje 18 tys.
ludzi produkujących wyroby o

wartości 27 miliardów złotych.
To właśnie w dużej mierze

za sprawą tych producentów
sklepy z artykułami skórzany
mi należą do lepiej zaopatrzo
nych w kraju. Kaletnictwo i
galanteria skórzana stanowią
również ten przemysł, który w

niemałej części eksportuje au
tentycznie swoje nadwyżki

produkcyjne, bez ogołacania
rynku krajowego. Równocześ
nie wymagania kontrahentów
zagranicznych korzystnie
wpływają na poziom wzorni
ctwa i jakości również tego,
co produkuje się na rynek
krajowy.

A skoro mowa o wzorni
ctwie — jak wszędzie. po
dobnie i w kaletnictwie obo
wiązuje praktyczność. której
podporządkowane są wszy
stkie funkcje użytkowe wyro
bów. I tak np. poszukiwane są
przede wszystkim walizy lek
kie, a jednocześnie wytrzyma
łe na rozerwanie, tarcie itp.
Obecnie nieodzownym ele
mentem konstrukcyjnym waliz,
zwłaszcza dużych, są różnego
rodzaju kółka jezdne. Najpo
pularniejszym używanym do
produkcji waliz materiałem są
obok skór naturalnych, wszel
kie tworzywa skóropodobne
lub tkaniny. Podobne materia
ły lub ich kompozycje obowią
zują w produkcji neseserów,
przy czym najbardziej popu
larne stają się nesesery typu
lotniczego. Do wyrobu toreb
podróżnych stosuje się w

świecie według obowiązujące
go wzornictwa skóry miękkie,
tkaniny powlekane lub im
portowane — głównie ortalio
ny. Torby, oprócz uchwytów
posiadają paski, aby można za
wieszać je na ramię. Torby,
dzięki tym rozwiązaniom.

Z walizą na eksportowe wojaże
zwłaszcza ortalionowe, są nie
zwykle lekkie 1 zarazem bar
dzo „pakowne”. W kierun
kach mody dotyczących tore
bek damskich dopuszczalne są
w ich wyrobie wszelkie do
stępne materiały, choć domi
nują materiały miękkie, przy
czym najważniejsza jest in
wencja w ich doborze ze stro
ny projektantów. Pod wzglę
dem konstrukcyjnym powinny
to być torebki o prostych,
nieskomplikowanych kształ
tach, zamykanych najczęściej
na zamek błyskawiczny. Wa
żne, \jak zawsze przy toreb
kach damskich, są zdobiny.

Co znaczą więc materiały w

kaletnictwie, a także w galan
terii skórzanej, mówi o tym
już choćby to, że spółdzielnie
należące do „Asko” zużywają
rocznie 6 milionów metrów
kwadratowych skór i tkanin o

wartości 14 miliardów zł, z

czćgo blisko połowa przypada
na skóry świńskie I bydlęce.
Ilość wszystkich materiałów
pożeranych przez molocha, ja
kim jest przemysł „Asko”, od
powiada obszarowi o po
wierzchni 6 kilometrów! Tyle
tylko, że zaspokojenie nawet

w pełni potrzeb materiałowych
pod względem ilościowym, to

jeszcze nie wszystko. Zwłasz
cza, gdy chce się stosować
zestawy różnych materiałów,
odpowiadające walorom użyt
kowym wyrobów 1 kierunkom
mody. Olbrzymią rolę odgry
wają tu wszelkie tworzywa
skóropodobne, a także zdobi
ny i okucia.

Tymczasem produkcja Jed
nych jak i drugich nie zosta
ła w Polsce dotąd rozwiązana,
zaś podejmowane próby skoń
czyły się niepowodzeniem.
Niewypałem okazało się wszak
zakupienie licencji na techno
logię wytwarzania sztucznej
skóry o nazwie „polcorfam”.
Przede wszystkim koszty jego
produkcji nie wytrzymywały
żadnych porównań z kosztami
otrzymywania Innych mate
riałów. Z kolei zakup innej,
francuskiej licencji na techno
logię materiałów skóropodob
nych okazał się również chy
biony. W Przemyślu powstał
duży zakład „Sanwil”, który
miał produkować materiały na

podstawie zakupionej licencji.
Niewiele jednak z tego wyni
kło, gdyż okazało się, że pro

dukcja licencyjnych materia
łów skóropodobnych w ol
brzymiej mierze opiera się na

importowanych surowcach, na

zakup których — zwłaszcza w

obecnej sytuacji — nie ma

środków. Również dalece od
biega od zakładanego progra
mu. produkcja okuć I zdobin
dla kaletnictwa w nowo zbu
dowanej fabryce „Lugamet” w

Herbach. Z zapowiadanego,
bogatego asortymentu wytwa
rza się zaledwie kilka pro
stych wzorów. Stąd też głów
ną przyczyną braku w odpo
wiednim wyborze pasków mę
skich i damskich jest brak
klamerek lub sprzączek. Ist
nieje wreszcie olbrzymi brak
ortalionu, niezbędnego na

wspomniane torby podróżne.
„Asko” w tej sytuacji, aby

eksportować, musi troszczyć
się o zapewnienie swoim spół
dzielniom importu najbardziej
niezbędnych materiałów, okuć
i zdobin, a przede wszystkim
— chemikaliów do garbowa
nia skór. Trudności trudnoś
ciami, niemniej eksport spół
dzielni skórzanych zdobywa w

dość szybkim tempie utracone

po roku 1980 pozycje. Przyrost

tego eksportu w 1985 roku
wyniósł 39 proc„ a za 7 mie
sięcy tego roku — 45 proc., w

tym do krajów strefy rublo
wej 36 proa. a do strefy do

larowej 59 proc. Wyniki te

są więc wielokrotnie wyższe
od przyrostu eksportu w ca
łym handlu zagranicznym.
Niemniej Związek „Asko" na
dal jeszcze nie odzyskał po
ziomu eksportu dolarowgeo z

1979 roku. Stanowił on kwotę
10 min dolarów, gdy obecnie
niewiele przekracza 8 min do
larów. Wszystko wskazuje jed
nak na to, że stan z roku 1979
zostanie ponownie przywróco
ny. Zwłaszcza, że na 60
wspomnianych spółdzielń zrze
szonych w „Asko” eksport pro
wadzi 31, które w sumie wy
syłają za granicę wyroby za

kwotę ponad 3 miliardów zł, co

odpowiada wartości ponad 10
proc, całej produkcji Związku.
Znaczny udział w eksporcie
mają spółdzielnie krakowskie,
na 9 będących w „Asko” spół
dzielń z woj. krakowskiego
sześć prowadzi działalność ek
sportową.

Szanse na dalszy wzrost ek-
portu — mówi kierownik

Wydziału Ekonomicznego „A-
sko” Kazimierz Salamon —

choć wydają się realne to Je
dnak są wcale niełatwe do u-

rzeczywistnienia. Słabe są bo
wiem postępy w zdobywaniu
nowych rynków przez centra
le „Coopexim” i „Skórlmpex”.
Znikomy jest z wyjątkiem kil

ku krajów dopływ informacji
marketingowej oraz zasób
wiedzy na temat prognoz,
trendów rozwojowych i możli
wości współpracy handlowo-
kooperacyjnej. Dlatego kie
runki sprzedaży eksportowej,
szczególnie na rynkach za
chodnich, od lat nie ulegają
istotnej zmianie, a w układzie
geograficznym są znacznie o-

granlczone. Nie wprowadza się
żadnych Istotnych innowacji,
które zmieniłyby tradycyjne
formy sprzedaży eksportowej
m. in. przez trwałą koopera
cję lub tzw. obrót uszlachet
niający. Krąg odbiorców w

większości nie zalicza się do
potentatów branżowych, zna
czna część kontrahentów jest
w zaawansowanym wieku, co

nie zapewnia stabilności 1 per
spektyw eksportu. Trudne są
negocjacje cenowe, gdyż wy
roby ze spółdzielń „Asko” dla
wielu partnerów zagranicz
nych są za drogie. Trudno Je
dnak kalkulować Je taniej,
gayż na ceny te rzutuje wy
soki podatek od wynagrodzeń,
a przede wszystkim ceny na

szych materiałów i surowców,
które często przewyższają ce
ny światowe. Jaskrawym tego
przykładem są ceny skór ba
ranich. Za granicą jedna skó
ra kosztuje 4—5 dolarów, na
tomiast w Polce 9.000 zł Gdy
by nawet zastosować nie wia
domo jak wysoki, spekulacyj
ny przelicznik dewizowy, to w

każdym przypadku ceny skór
w kraju okażą się znacznie
wyższe niż za granicą. Pro
blem cen na surowce przed
stawiałby się inaczej, gdyby
do końca zostały rozstrzygnię
te sprawy rozliczenia ekspor
terów z budżetem państwa. W
istniejącym systemie trudno
wszakże wyliczyć jaka jest
opłacalność eksportu, kiedy są
zyski, a kiedy są straty.

A przecież dalsza intensyfi
kacja eksportu wyrobów ka-
Ictniczych i galanterii jest w

pełni realna. Jest to branża o

ustabilizowanej sytuacji pro
dukcyjnej i zaopt rzeniowej.
Zapewnia to w większości ar
tykułów równowagę nr rynku
krajowym. Jeśli dodać, że nie
w każdym zakładzie w pełni
wykorzystany jest potencjał
wytwórczy, stwarza to aż nad
to przekonywające argumenty
za dalszą aktywizacją eksportu
wyrobów spółdzielń zrzeszo
nych w związku krajowym
„Asko”.

T. S.
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KONKURENCJA NIE SPI
Z Kazimierzem Spólnickim, dyrektorem Międzynarodowej Loterii

Dziennikarzy „Błękitna44, rozmawia Jacek Balcewicz

—• Panie Dyrektorze skąd
przywędrowała do nas „Błę
kitna"?

— Wszystko zaczęło się do
kładnie 20 lat temu, kiedy z

inicjatywy Międzynarodowej
Organizacji Dziennikarzy sto
warzyszenia dziennikarskie w

Czechosłowacji, NRD, Bułgarii
i ZSRR postanowiły zorgani
zować wielką loterię. Chodziło
o zdobycie środków na fun
dusz solidarności, z którego
finansowane są m. in. szkoły
dziennikarskie w Hawanie,
Berlinie i Sofii. Z tego też fun
duszu udzielamy wsparcia po
stępowym dziennikarzom w

wielu krajach świata, Finan
sujemy dziennikarskie sana
toria. W Polsce znaczne

kwoty pochodzące ż „Błękit
nej” zasiliły już i zasilą je
szcze w przyszłości konto bu
dowy Pomnika Centrum Zdro
wia Matki Polki.

— W Jakich krajach świata
można spotkać Międzynarodo
wą Loterię Dziennikarzy?

— W ZSRR, Bułgarii, NRD,
Czechosłowacji, Wietnamie,
Mongolii, a także w dalekim
Mozambiku i oczywiście w

Polsce;
— W Polsce dopiero po raz

trzeci organizujemy „Błękitną”
— czemu tak późno zabraliśmy
się za to?

— Myślę, że brakowało nam

w poprzednich latach odrobi
ny odwagi. Loteria to poważ
na rzecz. Wystarczy jeden

—błąd, jak było na przykład w

Szczecinie, by... ogłosić upad
łość.

— Myślę, że „Błękitnej”
chyba to nie grozi.

— Nie dopuszczam w ogóle
takiej myśli!

— Czy to prawda, że „Błę
kitna” jest największą loterią.

jaką w Polsce kiedykolwiek
zorganizowano?

— Tego nie jestem pewien,
ale mogę pana i wszystkich

Czytelników „Krakowskiej”
zapewnić, że „Błękitna” jest
na pewno najatrakcyjniejszą
polską loterią. Mamy takie
fanty, jakich nie ma nikt in
ny: domki jednorodzinne, sa
mochody, które są nieosiągal
ne na naszym rynku, jak np.
„łada”, „niva”, sprzęt video ja
pońskiej firmy „Sanyo”. Dla
rolników mamy ciągniki...

— Rolnikom marzą się kom
bajny...

— Nie chcę przedwcześnie
obiecywać, ale myślimy o tym,
a nawet prowadzimy już w tej
sprawie negocjacje.

— Skąd takie atrakcyjne
nagrody?

— Dzięki temu, że działamy
w ramach Międzynarodowej
Organizacji Dziennikarzy mo
żemy prowadzić wymianę z

dziennikarskimi loteriami w in
nych krajach. My na przykład
dajemy przyczepy kempingo
we z Niewiadowa, „maluchy”
czy „polonezy” a w zamian do-
stajemy „łady”, „nivy”, domki
jednorodzinne...

— Czy naprawdę czechosło
waccy fachowcy są w stanie
zmontować ten domek w ciągu
22 dni? Czy on nie jest aby z

dykty?
— Jest to najnormalniejszy,

najprawdziwszy domek jedno
rodzinny z pełnym wyposaże
niem, z glazurą w kuchni i ła
zience, wykładzinami na pod
łogach, tapetami na ścianach 1
karniszami w oknach. Poza
tym ma jeszcze własną ko
tłownię. Tylko wstawić meble
i... mieszkać. Zresztą piąty do
mek już niebawem będzie

montowany w Słupsku. Będzie
okazja wszystko zobaczyć i
sprawdzić.

— Dlaczego piąty — w

dwóch dotychczasowych edy
cjach „Błękitnej” miało być
ich w sumie sześć?

— W jednym wypadku wła
ściciel szczęśliwego losu zre
zygnował z domku. Miał dobre
mieszkanie j poprosił o wy
płatę gotówki.

— A co się stało i dom-
klem?

— Po prostu nie sprowadzi
liśmy go z Czechosłowacji.

* —■Kraków ma szczęście do
„trabantów” — jedną z pierw
szych większych nagród w te
gorocznej edycji „Błękitnej”
był „trabant”, który padł zno
wu w Krakowie. Czyżbyśmy
zostali zadekretowani na

„trabanty"? Interesujące jest
w ogóle to, jak rozdzielane są
poszczególne nagrody: według
listy, proporcjonalnie czy też

zupełnie przypadkowo?
— To wszystko robi maszy

na, tak że nawet my sami nie
wiemy, jakie premie gdzie po
szły. A Krakowskie wcale nie

zostało zadekretowane na

„trabanty”. Już w pierwszym
tygodniu trwania loterii, o-

prócz „trabanta” w samym Kra
kowie, niedaleko bo w Piw
nicznej wylosowano „ładę”. W
poprzednich latach padały
również „skód/’, motocykle,
wczasy zagraniczne, zamrażar
ki, radiomagnetofony, rowery,
wspaniałe radzieckie zestawy
do majsterkowania, węgierskie
dywany... Krakowskie, podob
nie jak i Śląsk, kupuje naj
więcej losów 1 najwięcej wy
grywa.

— Ale domku Jeszcze nikt u

nas nie trafił...?

— Życzę, aby tym razem

domek powędrował do Was na

południe Polski.
— Dziękuję, ale mam je

szcze jedno pytanie: dlaczego
„Błękitna" jest rozprowadzana
przez pocztę?

— Na polskim rynku istnie
je spora konkurencja pomię
dzy najróżniejszymi loteriami.
Do „Ruchu” nie mogliśmy się
przebić — wszystkie terminy
mieli zajęte. A poczta, podob
nie jak „Ruch”, jest wszę
dzie. Trudno o gęściejszą sieć
punktów sprzedaży.

— Ale poczta, Jako urząd,
nie cieszy się wśród społeczeń
stwa najlepszą opinią. Sporo
jest do jej działalności preten
sji i zastrzeżeń. My sami w

naszej redakcji odbieramy
skargi od Czytelników, że nie
wszędzie są losy dostępne. Są
urzędy, gdzie sprzedaje się je
albo od jakiejś godziny, albo
do jakiejś godziny itp.

— Zawsze w takich sytua
cjach interweniujemy — los.y
mają być w ciągłej sprzedaży!
Taką mamy umowę. Zresztą
poczta nie robi tego w czynie
społecznym — inkasuje za tę
czynność spore pieniądze. Nie
wiem czy kiedykolwiek miała
lepszego klienta od nas.

— Słyszałem o przygotowy
wanych — już na przyszły rok
— kolejnych nowościach i a-

trakcjach w „Błękitnej”. Czy
zdradzi Pan dzisiaj choć tro
chę szczegółów?

— Przygotowujemy znaczne

zmiany zasad gry. Będzie je
szcze więcej 1 jeszcze bardziej
atrakcyjnych nagród. Ale o

szczegółach więcej nie powiem,
bo konkurencja nie śpi!

JACEK BALCEWICZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

brzegi Dunaju w tym miej
scu spina wiszący most, a w

jednym z jego masztów u-

mieszczono obrotową kawiar
nię, znaną wszystkim tury
stom odwiedzającym to mia
sto czy przejeżdżającym tran
zytem do Wiednia.

Centrum targowe^ jest za
mierzeniem imponującym.
Część wysoka to 25 pięter, do
tego dochodzi hala wystawo
wa 60X80 m, tereny wysta
wowe o powierzchni 30 tys.
m kw., dwa budynki warszta
towe i zaplecze oraz niezli
czona ilość obiektów towa
rzyszących. Całość spięta esta
kadami i krytymi przejścia
mi. W sumie ok. 60 tys. me
trów sześciennych kubatury i
35 tys. m kw. powierzchni
wystawowej. Inwestor, PZO
„INCHEBA” powierzył wyko
nawstwo organizacji budo
wlanej „PRIMSTAV”. Inwe
stycja nie została jednak wpi
sana do planu centralnego i
przez 7 lat ślimaczyła się
(skąd to znamy?). Władze Sło
wacji postanowiły ściągnąć
Polaków, i tak od 1984 r. na

budowę wkroczyło, poprzez
„Polseryice”, Krakowskie
Przedsiębiorstwo . Instalacji
Sanitarnych z ul. Lubicz w

Krakowie. Podparte fachow
cami z innych firm rozpo
częło swoją pracę na. działce
oznaczonej Al-1 i obejmują
cej m. in. część wysoką. Od
tej chwili 200 Polaków j 100
Słowaków zgodnie ramię w

ramię wznosi tę budowę.
Kontrakt wartości 2,4 mln ru-

Dźwigi nad Dunajem
bli przewiduje w tym roku
montaż do 19 kondygnacji
części wysokiej. Już dziś jest
to pewne. Dwa potężne dźwi
gi. polski i słowacki, domi
nują nad placem budowy, a

ich cień pada na pobliskf Du
naj. To właśnie tempo wzno
szenia części wysokiej tar
gów czyli biurowca dobrze
widocznej w całej Bratysła
wie, kazało naszym słowackim
gospodarzom- zachwycać się
Polakami.

Na placu budowy gościmy
22 lipca. Mimo święta kilku
nastu Polaków wykonuje
najpilniejsze roboty. Szef
kontraktu mgr inż. Zbigniew
Płoskonka i mistrz Tadeusz
Wąs pokazują cały plac bu
dowy. Nie ma się do czego
przyczepić. Siadamy potem w

biurze i widzimy wyraźnie,
że gospodarze nie są zachwy
ceni perspektywą artykułu o

ich pracy. My natomiast sta
wiamy nieśmiertelne pytanie:
dlaczego za granicą buduje
cie szybko i dobrze, a w kra
ju wolno i z usterkami?

Poniższe uwagi nie. są
receptą na sprawy budowni
ctwu w Polsce, ale garścią re
fleksji ze swobodnej rozmo
wy Polaków (południowej
zresztą, a nie nocnej).

Pieniądze są ważne, ale nie
najważniejsze. Polacy na tej
budowie zarabiają średnio
dwa razy więcej niż ich ko

ledzy Słowacy, ale prowadzą
dwa domy i odpadają fu
chy. Każdy z nich musi być
wysoko kwalifikowanym pra
cownikiem, a w razie potrze
by znać także pokrewny fach.
Porządek na budowie utrzy
mują nie tylko dla propagan
dy, ale to im po prostu u-

łatwia pracę. Zniszczone ma
teriały obciążają pośrednio ich
kieszeń. Kierownik jest je
dynym i niekwestionowanym
zwierzchnikiem. Jakoś oby
wa się tam bez -samorządu.
Jego polecenia można reali
zować natychmiast albo prze
myśleć ich rację, ale... w

kraju. Mistrz kieruje wyko
nawstwem, a nie zbiera pa
pierki dla administracji, a

poza tym zarabia więcej niż
podwładni. Kierownik kon
traktu, jeślj nie wykona za
dań, to nie szuka przyczyn
obiektywnych, a żegna się z

budową. Druga taka budowa
na niego nie czeka. Przy
chwilowych brakach trzeba
robić cokolwiek zastępczego,
a nie omawiać koncepcji u-

zdrowienia Polski, Na. 200 o-

sób przypadają trzy etaty ad
ministracyjno - księgowo - so
cjalne. Wystarcza, bo nikt nie
kolekcjonuje podpisów na do
kumentach chroniących każ
dego urzędnika poza dyrek
torem. Natomiast trzeba za
łatwić wszystkie sprawy w

terminie, a nie zasłaniać się

kierownikiem czy kolegą z

sąsiedniego działu. Po prostu
ich nie ma. Inwestor nie mo
bilizuje, ale sprawdza, jest
fachowcem, a poprawki robi
się na własny koszt. Do tego
dochodzi pewność wydania
zarobionych koron zgodnie z

potrzebami, # nie możliwo
ściami rynku. Nasi rozmów
cy nie szermują argumen
tem o finansowej cenie roz
łąki z rodziną, chociaż u eks
portowych debiutantów są z

tym problemy. Ten argument
i brak możliwości popijania
na budowie jest dobry w

kraju.
A po powrocie szybko giną

ich zalety w codziennej rze
czywistości krajowych wiel
bicieli’ „urawniłowki” j dys
put o „cnych”, co źle kierują
tam na górze. A na margine
sie: w naszej rozmowie ani
razu nie padły słowa: stosun
ki międzyludzkie, a niezwy
kle często-: praca.

Żegnamy się z Polakami,
świadomi, że na dłuższa roz
mowę w południe mogliśmy
sobie pozwolić, bo było świę
to, a nie dzień pracy. Słowa
ckim przyjaciołom pozostawi
liśmy bez weryfikacji ich o-

pinię o dobrych i sprawnych
budowniczych z Polski.

LECH KMIETOWICZ
SŁAWOMIR TARKOWSKI

mo-
' ni.a

PZU podwyższa
ubezpieczenia na życia

W całym świecie wymiana li
cencji i technologii cieszy
się dużą popularnością, a

że w tym konkretnym
przypadku dość trudno
mówić o samowystarczal

ności, więc wszyscy sprzedają i kupują.
Jeszcze do niedawna nastawienie w

naszym kraju było jednostronne: li
cencje i technologie kupowano, i to

przede wszystkim z Zachodu, wycho
dząc z powszechnego założenia, że co

stamtąd to najlepsze. Do końca lat
sześćdziesiątych nie było specjalistycz
nych central handlu zagranicznego,
uważano, że licencjami i technologiami
handlować można tak jak każdym in
nym towarem Zresztą nikt nie chciał
się za sprzedaż licencji brać, bowiem
pokutowało przekonanie, iż milion
uzyskany ze sprzedaży licencji i milion
za sprzedany węgiel to jedno i to
samo. Z tym, że węgiel sprzedać o

wiele łatwiej.
To prawda. Handel licencjami i tech

nologiami nie jest sprawą prostą: trze
ba towar odpowiednio zareklamować,
dotrzeć do klienta, przedstawić się od
jak najlepszej strony, dać lepszą ofer
tę niż konkurenci. W praktyce zyski
są jednak większe niż za węgiel, bo
przecież sprzedaje się to co już jest,
nie trzeba nic produkować, wydoby
wać, a poza samą obsługą kontraktu
jest jeszcze czysty zysk za opracowania
i dokumentację.

Tarnowskie Zakłady Azotowe od lat
dysponują silnym ośrodkiem badaw
czym, współpracują z wieloma instytu
tami i uczelniami, toteż już na po
czątku lat siedemdziesiątych pracujący
tam fachowcy doszli do wniosku, że

sprawdzone w zakładach technologie
można dobrze sprzedać. Początkowo
szło jak po grudzie i nikt nie wierzył,

że się uda, ale kiedy do Czechosło
wacji sprzedano dwie licencje na pro
dukcję cykloheksanonu z benzenu i
modernizację instalacji półspalania —

za prawie 5 milionów rubli — niedo
wiarków już nie było.

Andrzej Kasznia — dyrektor tech
niczny Zakładów Azotowych, z którym
rozmawiałem na ten temat, uważa, że

jpżeli się zacznie, to trzeba działać

„CYKLOPOL"
- tojestto

dalej. Zaczyna się często od opracowa
nia dokumentacji, wykonania, na za
mówienie raportu o stanie działających
urządzeń, a potem następuje podpisa
nie sporego kontraktu. Tak było w

przypadku podpisania kontraktu na

poprawę instalacji produkującej cyklo-
heksanon z benzenu w Castellan w

Hiszpanii, który przyniósł ponad pół
miliona dolarów.

Ważna jest także jakość technologii
i wykonanych prac, a fachowcy z

„Azotów” zapewniają najwyższą. Pod
czas prac w Hiszpanii po rozruchu
uzyskano takie parametry, że kontra
hent zrezygnował z ruchu gwarancyj
nego. W trakcie realizacji jest kon
trakt na podobną instalację w Indiach.

Technologie, o którydh tutaj mowa,
są jakby polską specjalnością, zresztą
noszą nazwą „Cyklopoi”, składają się

z kilkudziesięciu patentów, a opraco
wane zostały przy wydatnej pomocy
naukowców z Instytutu Chemii Prze
mysłowej w Warszawie, z którym tar
nowskie „Azoty” współpracują od lat
pięćdziesiątych.

W tej chwili przed „Azotami” otwar
ły się nowe szanse. Chodzi o budowę
w ZSRR dwóch fabryk cykloheksanonu
działających w oparciu o omawianą
technologię. Kontrakt został podpisany
na Targach Poznańskich: dostarczone
będą odpowiednie urządzenia — zajmie
się tym krakowski „Chemadex”, oraz

projekty i opracowania, pochodzące z

Biura Projektów Zakładów Azotowych,
wykonane we współpracy z IChP.
Prace już się rozpoczęły, przekazano
pierwsze materiały projektowe i
specjaliści z Tarnowa pracują już w

ZSRR.

Wszystkie te sukcesy spowodowały,
ii zaczęto szeroko wychodzić z własny
mi pomysłami i być może niedługo
zaowocują kontraktami rozmowy na

temat sprzedaży technologii z zakresu
produkcji krzemu elektronicznego,
kaprolaktamu, cyjanowodoru i tarfle-
nu. Konkurencja jest mocna. Realizu
jący zagraniczne kontrakty projektan
ci, podobnie jak i fachowcy pracujący
przy rozruchach, wiele się jednak uczą.
Poprawiają własne pomysły, są „w
kursie”, a przy dzisiejszym tempie roz
woju techniki, liczy się to podwójnie.

Niebagatelny wpływ na ożywienie
się aktywności projektantów i wyna
lazców wywarły nowe przepisy finan
sowe, umożliwiające otrzymywanie
nagród w wysokości 10 procent uzysku
dewizowego ze sprzedaży licencji i w

walucie kontraktu. To mobilizuje.

IRENEUSZ KUTRZUBA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ubezpieczenie na sumę 30 tys.
zł ze składką, kwartalną 180
zł. Korzystając z nowych u-

staleń, może swoje ubezpie
czenie podnieść do kwoty 50
tys. zł płacąc kwartalnie 420
zł czyli dotychczasowe 180 zł
plus 240 zł za dodatkową
kwotę 29 tys.. zł.

Osoby indywidualnie kon
tynuując® ubezpieczenie
gą składać wnioski o dodat
kową sumę ubezpieczenia w

każdym czasie i to bez wzglę
du na wiek i 6tan zdrowia.
W stosunku d0 dodatkowej
sumy obowiązuje jednak
6-mięsięczna karencja, liczo
na od następnego dnia po
dniu, w którym została wpła
cona pierwsza wyższa skład
ka za dodatkową sumę ubez
pieczenia. Pod pojęciem ka
rencji należy rozumieć okres,
przez który pomimo opłaca-
cania dodatkowej składki, wy
płaty s polisy PZU nie ule

gną zmianie, natomiast po u-

pływie tego czasu czyli pier
wszych 6 miesięcy PZU zo
bowiązany jest do wypłace-

pełnej sumy ubezpiecze
nia. Karencji nie stosuje się
w przypadku, jeżeli zgon u-

bezpieczonego lub współubez-
pieczonego nastąpił z powo
du nieszczęśliwego wypadku.

Czytelnicy „Gazety” mogą
się spotkać z sytuacją nieje
dnakowego ustalenia górnej
granicy . ubezpieczenia w ró
żnych województwach; wyni
ka to stąd, że jest to kwota
obliczona od średniej sumy
ubezpieczenia w danym wo
jewództwie.

Mieszkańcy; województwa
krakowskiego mogą podwyż

szać swoje ubezpieczenie do
50. tys. zł, województwa no
wosądeckiego również do 50
tys. zł, zaś mieszkańcy wo
jewództwa tarnowskiego mo
gą się ubezpieczać do 60 tys.
złotych.

W związku ze zmianami we

wszystkich typach ubezpie
czenia rodzinnego na życie,
osoby zainteresowane, chęt
ne do skorzystania z możli
wości podwyższenia sumy u-

bezpieczenia, muszą dopełnić
pewnych formalności. I tak
w woj. krakowskim i tarno
wskim trzeba dostarczyć PZU
dodatek do polisy. Są to dru
czki, które należy podjąć w

inspektoracie PZU, wypełnić
(dwa egzemplarze) i oddać w

inspektoracie właściwym pod
względem miejsca zamieszka
nia — adres figuruje na pie
czątce książeczki opłat. Na
tomiast w województwie no
wosądeckim Oddział Wojewó
dzki PZU adnotacji i dekla
racji zmian w tych ubezpie
czeniach będzie dokonywał
na specjalnych pieczątkach
przybijanych na książecz-
kach-polisach. Wpłaty na do
datkowe sumy ubezpieczenia
należy dokonywać na dotycha-
czas posiadanych książecz
kach, a adnotacje o fakcie
zmiany wysokości ubezpie
czenia dokonywane będą po
przedłożeniu dowodu podwyż
szonej wpłaty (odcinek w

książeczce opłat). Przy skła
daniu wypełnionych oświad
czeń (względnie pieczątek)
niezbędne jest przedłożenie
pierwszej książeczki-polisy i
ostatniej książeczki opłat
składek.

JÓZEFA .
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ogromny sukces kasowy. Na
stępnie — „Bardzo . dyploma
tyczny obiad, czyli co u licha,
z tą Europą?” Krzysztofa
Choińskiego (autor otrzymał
za nią główną nagrodę w kon
kursie na współczesne, wido
wisko satyryczno-polityczne tchnieniem dla wielu pisarzy.

Kolejnymi sztukami będą
„Cycek” Krzysztofa Dauksze-
wicza w reżyserii Alicji Choiń
skiej — tragifarsa na temat

zła, zawiści w człowieku, któ
rych nie jest w stanie'znisz
czyć nawet 'nieszczęście, oraz

„Loteria imperatora Augusta”
jugosłowiańskiego

'

pisarza

Teatr Satyry „Maszkaron"
rozpoczyna nowy sezon

ta literacka postać była na-

„Mały człowiek ma prawo
myśleć inaczej”, który teatr

„Maszkaron” zorganizował
wspólnie z Teatrem Miejskim
w Lublanie). Reżyserować ją
będzie Roman Kordzińskj. W

planie jest także „Dyl Sowiz
drzał” Grigorija Gorina (z no
wymi piosenkami Henryka
Cyganika) w reżyserii Mira Ivana Supka w reżyserii Ta-
Proehazki x Czechosłowacji.
Przypomnijmy: na motywach
oryginalnej „Legendy o Dylu
Sowizdrzale” Karola de Cos-
tera powstał też „Dyl Sowiz
drzał” Gorina, Tytułowy bo
hater sztuki, wesoły kpiarz i
łgarz, żarłok 1 obibok jest też
nosicielem idei i wartości naj
wyższych: wolności 1 swobody.;

deusza Junaka (również sztu-
ka nagrodzona na wspomnia
nym konkursie). Jest to dra
mat satyryczno-polityczny o-

party na wydawałoby się
absurdalnym pomyśle: najwyż
sze stanowisko we władzach
państwowych można osiągnąć
wygrywając fotel ministerialny
na... loterii.

Teatr „Maszkaron” wysta
wi też „Śmierć białej pończo
chy” Mariana Pankowskiego,
wykładowcy literatury pol
skiej . w Brukseli, który pod
jął się w swym dramacie
próby odmitologizowania hi
storii i sławnych postaci hi
storycznych (chodzi o parę kró
lewską. Jadwigę i Jagiełłę).
■Sztukę tę realizować będzie
prawdopodobnie Jerzy Micha
lak.

Nowy sezon Teatr „Masz
karon” rozpocznie już 13 sier
pnia sztuką Ivo Breśana
„Wspinacz” w reżyserii —

przypomnijmy — Brunona

Rajcy. Dodajmy jeszcze, że w

ubiegłym sezonie największą
popularnością widzów cieszył
się „Dekameron” Gioyanniego

Boccaccia, który nadal będzie
znajdować się w repertuarze,
a dotychczasową adaptację po
szerzono o nowe opowieści,
obrazy.

Teatr „Maszkaron” czekają
też występy zagraniczne —

od6IXdo16IXwRFNz
przedstawieniem .Dekamero-
na”, a od16do24X--wJu
gosławii. 3

Obecny na konferencji pra
sowej dyrektor Wydziału Kul
tury Urzędu m. Krakowa dr
Stefan Nawrot udekorował m.

in. Marię Adamowicz — orga
nizatora i przewodniczącą
Związku Zawodowego Pracow
ników Teatru (który liczy 45
osób) odznaką „Za pracę spo
łeczną dla m. Krakowa”, (zo)

Zmiany

Te informacje są ważne
dla wszystkich klientów
PEW „Pewex” a także NBP

i Banku PeKaO SA. Do nie
dawna jeszcze obowiązywa
ły jakby dwa kursy przeli
czania walut wymienialnych
na walutę amerykańską. Je
den to był oficjalny kura ban
kowy do dolana, zaś drugi
tzw. bonowy obowiązywał w

eksporcie wewnętrznym. Że
by lepiej zobrazować sytua
cję posłużę się przykładem.

Jeśli ktoś zamieniał np. 100
franków francuskich na do
lary otrzymywał równowar
tość 13,91 dolara. Jeśli na
tomiast pobierał bony dosta
wał w okienku 14,02 bonu to
warowego Banku PeKaO SA.

W ten sposób jakby promo
wano szybszą wymianą na

bony, bo w ten sposób bank
mógł obracać szybciej dewi
zami. Budziło to jednak spo
ro zamieszania 1 zdezoriento
wani klienci nie zawsze wie
dzieli n* czym polega róż
nica. Często przy okienkach
dochodziło do spięć kiedy
wpłacający posługiwał się ta
belą odpisaną w sklepie „Pe-
wexu” lub wyciętą z sobot
niego numeru „Dziennika Pol
skiego”. Dlatego też przyznać
trzeba, że decyzja znosząca
te podwójne rozliczenia jest
w pełni słuszna 1 celowa. Cen
trala Banku PeKaO SA zamie
rza zresztą uregulować także
inne sprawy związane g ob
sługą dewizową ludności 1 tu

rystów zagranicznych. Tak
więc teraz jeśli przyglądamy
się bacznie przelicznikom u-

mieszczonym na tablicy przy
ul. Szewskiej warto wiedzieć,
że nie ma już żadnej różni
cy przy wymiernie waluty
na bony lub dolary amery
kańskie.

Sezon urlopowy jeaacze się
nie zakończył i ruch w ban
ku jest duży. Nie sprawdzi
ły się wcześniejszo przewi
dywania dotyczące ogranicze
nia wpływu walut wymie
nialnych na rachunki. Obser
wuje sią już od dłuższego
caa.su, że wpłaty przewyż
szają wypłaty czyli saldo
jest zdecydowanie dodatnie.
Część wpłat dokonywana jest
przej cudzoziemców przeby
wających czasowo w Polsce.
Zaobserwowano jeszcze jedno
bardzo pozytywne zjawisko.
Zmalała, w stosunku do lat
minionych, ilość przekazów
pieniężnych do realizacji es

granicą. Dawniej bardzo hoj

ni# kupowaliśmy sprzęt ra
diotechniczny, zamawialiśmy
paczki, • części samochodowe
itp. Obowiązek posiadania u-

dokumentowanych dewiz przy
wpłatach na rachunek „A",
ostudził zapędy handlowe ro
daków. Teraz już bardzo do
kładnie zastanawiają sią czy
aby dolary na koncie nia
będą ten bardziej potrzebne
na inne eele. Część zakupów
przeniesiono na' eksport we
wnętrzny.

I jeszcze jedna sprawa po
wtarzająca sią stosunkowo
często w Ustach. Sprawa do
tyczy rachunków „N”. Z in
formacji jakig uzyskałem w

resorcie finansów: nie prze
widuje się zmiany zasad
funkcjonowania praw# dewi
zowego. Tak więc zasmuci
to posiadaczy tych rachunków.
Stabilizacją przepisów przy
czynią się do wzrostu zaufa
nia klientów do banku.

Krakowskie gobeliny
(Tnf. wł.) Na zlecenie Mini

sterstwa Spraw Zagranicznych
krakowska Spółdzielnia im. S.
Wyspiańskiego, specjalizująca
się w rękodziele ludowym i
artystycznym, tka gobeliny,
które zdobią polskie placówki
dyplomatyczne. Zanim opusz
czą kraj, oryginalne tkaniny
można oglądać w galerii „Do
mu Polonii”. Właśnie wczoraj
publiczności udostępniono (tyl
ko. de Jutra) kolejne dzieło:
gobelin „Kościuszko i Pułaski”
autorstwa plastyka Zbigniewa
Martina. Wykonały go Teresa
Pora i Ewa Wstręga.

Na krosnach znajdują się
następne tkaniny dużych roz
miarów: „Warszawa” oraz

„Mapa świata" (o powierzchni
18 m kw.), która zawiśnie w

siedzibie polskiej misji przy
ONZ. Do tej pory spółdzielnia
utkała przeszło 30 wielkich
gobelinów, spośród których aż
12 znąjduje się na zamku w

Baranowie.

Czy rynek wiejski...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

miesięcy czyni się różnorod
ne starania w celu po
rządkowania rynku opałowe
go. W pierwszej kolejności
węgiel otrzymywali ostatnio
ci, którzy nie mogli go zaku
pić w minionym sezonie grze
wczym. Od 16 kwietnia do
końca lipca hr. na zaległe u-

prawnienia sprzedano ok. 2,2
min ton węgla, a tym sa
mym ubiegłoroczne zaległości
zmalały do ok.. 1,5 min ton.
Ponadto we wszystkich jed
nostkach prowadzących sprze
daż węgla dokonano weryfi
kacji kart opałowych, a;'ąy u-

porządkować stan ewidencyj
ny j dalszą realizację upra
wnień. Handel, wspólnie z

centralą zbytu węgleą na bie
żąco regulował wysyłki wę
gla w celu równomiernego
zaopatrywania poszczególnych
województw.

— Czy rynek wiejski może

liczyć na dodatkowy przy
dział węgla?

•— Ostatnio — decyzją Pre
zydium Rządu z 23 lipca —

postanowiono zwiększyć do
stawy węgla grubego n< ry
nek o ok. 900 tys. ton, w tym
o 720 tys. ton dla odbiorców
zaopatrywanych przez pla
cówki GS. Dążąc do bardziej
racjonalnego gospodarowania
węglem zmieniono od 1 sier
pnia br. zasady jego sprze
daży. Od tego dpia wprowa
dzono, po raz pierwszy, mo
żliwość realizacji bieżących
uprawnień do nabycia węgla
na cele bytowe i produkcję
rolną w ekwiwalencie pienię
żnym (z# należny, a nie wy
kupiony węgiel) w wysokości
obowiązującej ceny tego opa
łu. Ponadto zmniejsna cię
normy sprzedaży węgla g ty

tułu dostawy zakontraktowa
nego tucznika z 350 do 300
kg za sztukę, poczynając od
umów kontraktacyjnych za
wieranych od 1 sierpnia br.
Dla bardziej równomiernego
zaopatrzenia odbiorców ogra
niczono też roczną sprzedaż
węgla grubego i koksu na

cele bytowe i produkcyjne
do 15 ton dla jednego gospo
darstwa, z wyłączeniem spe
cjalistycznych gospodarstw
drobiarskich 1 ogrodniczych.
Naleiy przy tym przypom
nieć, iż stworzono dogodne,
warunki do szerszego wyko-
rzywtenia na cele opałowe lo
kalnych zasobów drewna, tor
fu oraz węgla brunatnego.

Decyzje e większemu do
staw węgla na rynek oraz

działania podejmowane przez

górnictwo i organizacje han
dlowe powinny — podkreślił
J. Witkowki — ułatwić lud
ności zakupy węgla w nad
chodzących miesiącach.

Czasami dostaję listy,
rzadko bo rzadko, ale
dostaję. Tym razem list

byłniedomnie,anamniei
omnie—aleitakzgodniez
pragmatyką służbową wylądo
wał na moim biurku.

„RN (chodzi tutaj o redak
tora naczelnego — przyp. „jb”)
co ten cymbał jb, wieśniak
spod Miechowa, pisze w “Kra
kowskiej*? (...) Co mnie ob
chodzi, że wieśniakowi ogórki
«wygńiły» albo co jle kosztu
je na placach targowych? Dla
czego wieśniak nie zajmuje

•ię cenami owoców 1 warzyw
na placu Imbramowskim i ce
nami na placach targowyoh?”
(Teraz to już zupełnie nie
wiem o co temu. człowiekowi
idzie: co ile kosztuje go nie
obchodzi, za to cenami na pla
cach targowych mam się zaj
mować — zupełnie Jakbym te
go nie robił. Pomieszanie z po.
plątaniem — paranoja ze schi
zofrenią albo na odwrót. Ale
to jeszcze nie wszystko).

„Dlaczego KSOP nie ustala
cen na jarzyny, owoce i kwia
ty? Jakiś radny powiedział
(wg „Krakowskiej”), że nie
chcą dezorganizować rynku
owocowo-warzywnego. Radny
jest też chyba wieśniakiem i
dba o interesy matuli i tatu-

la, którzy mają stragany na

placach targowych. Jedna kli
ka chłopska” (...).

W podpisie „gg”. bo odwa
gi Już nie starczyło, zaś na

żadnym placu targowym jej
nie sprzedają.

W myśl przyjętych w na
szym społeczeństwie zasad
ten anonim z czystym sumie
niem mógłbym, nie czytając
nawet, wyrzucić zwyczajnie do
kosza, albo odłożyć na kupkę
makulatury, którą gdy uzbiera
się więcej wymieniam na...

papier toaletowy.
Postanowiłem jednak s je

go fragmentami zapoznać ogół
moich Czytelników, byśmy w

sumie razem mogli się prze
konać, że powszechna likwi
dacja analfabetyzmu w na
szym kraju nie wyeliminowa
ła jednak zwyczajnego cham
stwa i prymitywizmu. A wręcz
przeciwnie, umiejętność posłu
giwania się pismem sprawiła,
że owo chamstwo może się
bezkarnie rozprzestrzeniać.
Można bowiem czegoś nie
wiedzieć, czegoś nie rozumieć
lub z czymś się nie zgadzać,
ale nie można nikogo obra
żać. I nie chodzi tutaj o mnie,
ale o całą wielką grupę miesz

kańców wsi, o rolników, któ
rzy właśnie teras w pocie
czoła, gdy miastowi odpoczy
wają w górach 1 nad wodą,
zbierają zboże po to, byśmy
wszyscy przez następny rok
mieli s czego piec chieb.

Każdy a nas swoimi prako-
rzeniami sięga wsi, różnica
jest tylko w tym, że jedni
dość dawno ją opuścili, inni

dopiero teraz, a jeszcze inni
tam pozostali. I wcale ci pier
wsi nie są lepsi od tych ostat
nich. Tylko niektórym z nich
tak się wydaje. I to jest prze
rażająco smutne, (jb)

PS A autora anonimu i tak

zidentyfikowałem. Zimą miał

pretensje do mnie o cenę ce
buli. Odszukałem w archiwum

list, porównałem pismo i mo
gę teraz napisać, źe nazwisko
i adres mimo wszystko: znane

redakcji, (jb)

Salmonella króluje w Nowosądeckiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wojewódzki Związek Gmin
nych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” z Krakowa zatruciu
uległo 23 dziewcząt i chłopców.
Źródłem infekcji okazały się
przeterminowane rurki z kre
mem zakupione u prywatnego
ajenta. Jedno dziecko znalazło
się na dłużej w szpitalu. Nie
solidny ajent trafił do kole
gium orzekającego a sprawą
zainteresowała się też proku
ratura. W Jelnej nad Jeziorem
Rożnowskim prawdziwą ho
dowlę salmonelli inspektorzy
„Sanepidu” ujawnili w maga
zynie żywnościowym zlokali
zowanej tam kolonii Zarządu
Wojewódzkiego Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci z Elbląga.
Gronkowce były w zupie pomi
dorowej. ryżu, serze. Kuriozal
na wprost sprawa to zdarzenie

zaistniałe w sanatorium „Me
talowiec” w Muszynie — Złoc-
kiem. 36 kuracjuszy przyby
łych zostało pastą z drobiu,
wie i nadwątlone siły, zatru
tych zostało pastą z drobiu.
Dalsze trzy i pół setki osób
realnie zagrożonych było za
truciem. Nieszczęście oraz

wkroczenie „Sanepidu” i pro
kuratury ria pewno będzie
przestrogą ńa przyszłość. In
fekcja zdarzyła się również na

kolonii zorganizowanej przez
Zarząd Miejsko-Gminny TPD
w Grybowie. We wsi Wyskit-
na miejsdem zakwaterowania
był obiekt nie mający weryfi
kacji na ten cel, a personel nie
posiadał książeczek zdrowia.
Efekt — 7 dzieci z objawami
silnego zatrucia. Troje z ko
niecznością dłuższej hospitali
zacji.

Przykładów można by podać

jeszcze sporo. Zatruwamy się
też sami we własnyćh domach.
Przestrzeganie podstawowych
zasad higieny nie jest niestety
naszym codziennym nawykiem.

Tam gdzie jest to konieczne
1 możliwe rolę „nauczycieli"
higieny przejmą Inspektorzy
„Sanepidu". Ich lekcje opłaca
ne mandatami karnymi 1
wnioskami o ukaranie kiero
wanymi do kolegiów będą i
tak o wiele mniej dotkliwe niż
skutki ewentualnych zatruć.

Podczas wczorajszej konfe
rencji prasowej, niejako przy
okazji dr W. Mieckowski za
apelował również o szczególną
ostrożność na grzybobraniach.
Mylna ocena ładnego grzyba
może bowiem zakończyć się
nawet śmiercią. A że w Nowo-
sadeckiem terenów, gdzie rosną
grzyby nie brakuje, lepiej nie
ku«ć złeco losu. (sś)

9-letnia

mama

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Obecnie ł-letnia mama

jest u 62-letniej cioci, któ
ra się nią opiekowała, a c-

becnle zajęła się nowym
potomkiem, który jest zdro
wy i rozwija się normalnie.

O ojcu nic nie wiadomo.
Dla lekarzy z tej strefy

wypadki rodzenia przez nie
letnie nie są niespodzianką,
chociaż ostatni — jak
wspomnieliśmy — pobii
wszelkie rekordy; Fenome
nem była jednak nielet
nia mama, która pierwszy
okres miała gdy kończyła
półtora roku. Od tego mo
mentu była — również chy
ba pierwszą na świecie —

kobietą zdolną do zajścia
w ciążę.
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Towarzyszowi
BOLESŁAWOWI

DRO2D2OWI

składamy wyrazy głębokie
go współczucia i żalu a po
wodu ńmlercl Ojca

Dyrekcja, KZ PZPR
Zw. Zaw.

Pracowników PBP
„Chemobudowa-
-Kraków" oraz

koleżanki 1 koledzy

PRACA

Wykonuję szlifowanie cylin
drów ! bloków samochodowych
mgr lnż. Kubatek Józef Tymbark
k. Limanowej, tel. 21 Zakład
Mechaniki Pojazdowej. 8-21277

KUPNO

PISTOLET Hlltl DX 800N 1 kol
ki wraz . z nabojami — kuplę.
Kraków, tel. 11-18-41, w godz.
»—15. g-24239
AUTOMATY tokarskie wzdłużne,
o średnicy toczenia 19 mm kupi
Przedsiębiorstwo Zagraniczne. O-
terty prosi się kierować pod ad
resem: 30-032 Kraków 91, skrytka
pocztowa 337. K-586S

WIRÓWKĘ EIZ 1 oraz mały piec
elektryczny — kuplę. Skalbmierz,
tel. 155, po 18. g-25749

SPRZEDAŻ

FORTEPIAN marki „BUtner” —

sprzedam. Wiadomość: Dąbrowa
Tarnowska, tel. M-81. g-30545

634605

KURSY
— kelnerów bufetowych
— kierowników aakładów

gastronomicznych
— kroju i szycia liHit.
— kosmetyczny dla po

trzeb własnych
— rysunku odręcznego
— dekoratorów wnętrz 1

wystaw sklepowych

organizuje
KSP „OŚWIATA"
Oddział Kraków

Informacje 1 wpisy, ul.

Krowoderska 19.
K-7388

LOKALE

mieszkanie 2—3 pokojowe, mo
le być do remontu — kuple. Tel.
11-24-28, godz. 17—20. g-35459

RZESZÓW — M-S, tel. 470-75 za
mienię na podobne w Dębicy.

K-5195

MŁODE małżeństwo z dzieckiem
— przyjmle dozorcostwo lub opie
kę nad starszą osobą w zamian
«a mieszkanie. Tel. 69-S4-89.

g-ssesa

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny koło Skawi
ny — sprzedani. Warszawa, 35-56-51

K-5690

DOM w Busku Zdroju, pełny
komfort; garaż, budynek gospo
darczy, plac, ogród 0,7 ha — sprze
dam. Busko, tel. 31-77.

DOM komfortowy w Tarnowie —

sprzedam. Wiadomość: tal.
55-09-84,

GOSPODARSTWO rolna, sabudo-
wanla — aprzadam. Euganluai Po
ręba. Żeleznlkowa Mała 1*7, gmi
na Nawojowa. D-T*i04

DOM, rozpoczętą budowę wsalę-
dnle działkę budowlaną, w No
wym Sączu lub okolicy — kupię.
Oferty: 18548 redakcja TaMt. Tar
nów, Krakowska 1.

parcelę budowlana 1,M ba w

Llbertowle — sprzedam. Kraków
Sidzina, ul. Żyzna 88. g-SUOS

DOM parterowy, murowany, og
ród, w Żywcu, ul. Jana Sapeta

— sprzedam. Łańcut, 1 Maja 4.

DOM murowany, 4-lzbowy, baa
wygód, na 7 arach w Trsebśni —

sprzedam. Można dokupić SO arów
nie budowlanych. Karol Piątko
wski, Trzebinia, ul. Wiśniowa *

m 14, woj. katowickie. g-35898
GOSPODARSTWO 1,7* ha oraz

budynki — sprzedam. Dębica, Pa
na Tadeusza 8/38. P-I47

MALBORK — dom położony nad
Nogatem, ż widokiem na zamek
— sprzedam. Oferty W081 „Pra
sa" Kraków, Wlślna 8.

ZGUBY

PARMA Robert, zam. Zakopana,
Clągłówka 13, zgubił prawo jaz
dy AB-11527/84 wydane 3.08.1584
r. przez Naczelnika Miasta Za
kopanego. P-185

LISOWSKI Wacław, Sułkowice,
ul. Na Węgry 5 zgubił prawo ja
zdy, wydane przez Wydział Ko
munikacji w Kozach. g-S485S

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów 1 tapi
cerkl, agregatem „Vap” — Dyna,
tel. 13-14-17. g-31072

PRZYSTAWKI na II program
TV — instaluję. Zdzisław Sko
wronek, Klęczana 48, 33-013 Nie-
gowlć. g-31357

ANTENY — servlce, montaż, wy
miana. Zakład wykonuje również
instalacje w domkach jednoro
dzinnych. Skowronek, tel. 32-90-4S

TAPICERKA drzwi, zamki, za
bezpieczenia antywłamaniowe —

fachowo, starannie — Myrzyń-
skl, tel, 44-62-85. g-30509

Żaluzje aluminiowa — Jezierski,
tel. 32-86-43, 8—10. g-30031

RÓŻNE

KOMPUTEROWY system matry
monialny RAZEM. Tysiące ofert.
Ośrodek Obliczeniowy 80-988 —

Gdańsk 50, skrytka 195.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych.
Kontakty zagraniczne. 30-960 Kra
ków, skrytka 902. A-89

INTERESUJĄCE oferty matry
monialne. kontakty zagraniczne
poleca „LIDO” Gdynia 10, skryt
ka 37. K-6568

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagra
niczne. „HALSZKA”. Żary.

Uwaga!
KAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizujt
KURSY

— wyu<»ąjąoe w saw®-
daeit budowlanych

K-7058

S

E
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| BIURO PODROŻY „FORTUR"
S Warszawa, stl. S Maja 5/4
| telefonyt 21-18-08 lub 29-81-14 czynne w godz. 10—17

| poleca
| po cenach zniżonych

w sierpniu, wrześniu, październiku
WCZASY

| — Zakopane.— Centrum
1 — Zakopane — Cyrhla
| — Bukowina Tatrzańska

— Rabka — Dzielnica Słono
I Turnusy: 7-, 10-, 14-dniow*.

Ceny: 8600—9300 zł, 10.850—11.400 zł, 18.150—15.000 zt.

| Szczegółowych informacji udziela również Biuro Po-
| dróiy „Fortur" Zakopane, uL Jagiellońska 15, telefon
| 31-01 w godzinach 10—17.

| Oczekujemy na zgłoszenia od zakładów pracy 1 osób
| indywidualnych polecając nasza usługi.

K-7102

W związtau ® rozliczeniem bilansowym za rok 1985
Spółdzielnia Rzemieślnicza Metalowców i Zawodów
Różnych w Tarnowie, ul. Komuny Paryskiej 6 poszu
kują spadkobierców po zmarłym Stanisławie Radliń
skim, synu Jana 1 Agaty z domu Partyjka, ur. 30.01.1922
roku w Zaczarniu, byłym członku tutejszej Spółdzielni,
ostatnio zamieszkałym w Tarnowie, przy uŁ Bandirow-
skiego 18.

K-730T

SPÓŁDZIELNIA „RENOWACJA"
Zakład Usługowy Bieżanów

(pętla tramwajowa) ul. Ćwiklińskiej 1

— w okresie letnim dysponuje możliwościami szyb
kiego wykonawstwa

garaży segmentowych
z blachy falistej czarnej

Garaże o wymiarach najbardziej ekonomicznych
2,5 m X 3 m X 5 m lub innych, wg życzenia Klienta,
można zamawiać także z montażem oraz z zabezpie
czeniem antykorozyjnym.

Orientacyjna cena garażu w zależności od grubo
ści blachy, wynosi około 80.000 zł.

Wiadomość w Zakładzie, tel. 55-43-31 lub w Dziale
Usług, tel. 22-69-41.

K-7870

PRZETARGI

Pnedalębiorstwe Gospodarki Mieszkaniowej „Nowa Huta”
w Krakowie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU OGRA
NICZONEGO sprzeda autobus „Autosan" H-9-15, nr fa
bryczny 140600, nr rej. KRB 283C, po naprawie głównej 3

maja 1984 r„ przebieg od ostatniej naprawy, 18664 km.
Autobus można oglądać w dniach od 13 do 19 sierpnia

1986 r. w godz. od 8 do 13, w Dziale Transportu PGM w Kra
kowie, uL Makuszyńskiego 19.

Przetarg odbędzie się w dniu 80 sierpnia 1986 r„ o godz.
9, w salt konferencyjnej PGM — Kraków, ul Makuszyńskie
go 19.

Cena wywoławcza 1.150.000 zt

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej do dnia 25 sierpnia 1986 r„
w kasie PGM Kraków, ul. Makuszyńskiego 19.

Należność płatna gotówką.
PGM nie odpowiada, z tytułu gwarancji 1 rękojmi, za wa

dy fizyczne sprzedawanego autobusu.
PGM zastrzega sobie praiwo unieważnienia przetargu bez

obowiązku podania przyczyny.
K-6456

Spółdzielnia Kółek Rolniczych W Łącku woj. nowosądec
kie ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda:

2 ciągniki C-360
8 przyczepy
rozrzutnlk obornik*

bronę aktywną
Przetarg odbędzie się w dniu 1986-03-22 o godz. 10 w sie

dzibie SKR Łąćko. W przetargu mogą brać udział osoby po
siadające gospodarstwo rolne udokumentowane zaświadcze
niem, wydanym przez właściwy organ administracji państwo
wej.

Sprzęty można oglądać 1 zapoznać się z cenami wywoław
czymi w dniu przetargu, tj. 1986-08-22 od godz. 7, a wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w dniu
przetargu do godz. 10 w kasie SKR.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu b®s obowiąz
ku podania przyczyny.

K-7364

Podhalańska Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego i Ar
tystycznego w Nowym Targu, ul. Waksmundzka 193, woj. no
wosądeckie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO zleci przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel
czym lub prywatnym wykonanie robót ogólnobudowlanych,
instalacyjnych (inst. wod.-kan. pary technolog, sprężonego po
wietrza) wentylacyjnych, elektrycznych oraz konstrukcji «u-

szni kulisowej w budynku farbiarni w Nowym Targu.
Termin wykonania do 30 kwietnia 1987 roku, orientacyjna

wartość robót 11,2 min zł. Szczegółowy zakres robót oraz do
kumentacje są do wglądu 1 uzgodnienia w Zarządzie Spół
dzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg" na
leży składać w Podhalańskiej Spółdzielni Pracy RL1A w No
wym Targu, w ciągu 14 dni od ukazania się niniejszego ogło
szenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w trzecim dniu robo
czym, po upływie terminu składania ofert. Zastrzega się
prarwo dowolnego wyboru oferenta łub unieważnienia przetar
gu w całości albo części bez obowiązku podania przyczyn.

K-7144

Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół Miasta 1 Gmi
ny w Tuchowie ul. 1 Maja 6, sprzeda W DRODZE PRZEARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— autobus marki ROBUR, rok prod. 1979, nr rej. TAR 276G,

ot. zużycia 80 proc. — cena wywoławcza 220.000,— zł.
Samochód można oglądać 3 dni przed przetargiem w Szkole

Podstawowej w Tuchowie, ul 1 Maja 6, w godz. 8—15.

Przetarg wyznacza się na dzień 3 września 1986 roku o

godz. 9 w Szkole Podstawowej w Tuchowie.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze

targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy Zespołu
Ekonomiczno-Administracyjnego Szkół Miasta i Gminy w

Tuchowie, ul. 1 Maja 6, wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, najpóźniej dzień przed przetargiem.,

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu oraz dowolne
go wybrania oferenta bez obowiązku podania przyczyny.

K-4644

Spółdzielni* Pracy Rymany „ASKO" w Krakowie, uL
Dzierżyńskiego 202 ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie pudeł « tektury falistej
3-warstwowej, z materiałów wykonawcy, o wymiarach:
440X320)^246 oraz 770X700X470.

Termin składania ofert wraz z przedstawioną kalkulacją
cenową ustala się na dzień 26.08.1986 r. o godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwo

we, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.
K-6862

Spółdzielni* Kółek Rolniczych w Wietrzychowicach ogła
sza, że sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO następujące sprzęty:
1. wiązałkę Ciągnikową Z-005, okres eksploatacji 11 lat, sen*

wywoławcza 69.900,— zi
2. wiązałkę ciągnikową Z-005, okres eksploatacji 11 lat, ce

na wywoławcza 62.910,— zł
8. przyczepę asenizacyjną T-504, okres eksploatacji 6 lat, ce

na wywoławcza 33.600,— zł
4. samochód dostawczy Zuk — A06, okres eksploatacji 6 lat,

cena wywoławcza 326.480,— żł

Przetarg odbędzie się w dniu 26 sierpnia 1988 y„ o godri-
nie 10 w siedzibie SKR — Wietrzychowice.

Paw. sprzęty można oglądać codziennie, w godz. 8—14 w

bazie SKR.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpżniej w dniu
przetargu, do godz. 9 w kasie SKR. W razie nie dojścia do
skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

K-6302

LICYTACJE

Urząd Celny w Nowym Targu podaje do publicznej wiado
mości, że dnia 1988-08-22 o godz. 11-teJ w Oddziale Urzędu
Celnego w Chyżnem przeprowadzi LICYTACYJNĄ SPRZE
DAŻ:

samochodu osobowego marki Ład* 1500 S, przebieg Wte
licznika 44852 km, rok produkcji 1981 r. Cena wywoławcza
394.800.— zł

Samochód można oglądać w dn. 18 1 19 sierpnia 1986 r. od
godz. 8 do 15 w Oddziale Urzędu Celnego w Chyżnem.

K-7830

OBWIESZCZENIA

Sąd Rejonowy w Brzesku Wydział II Karny wyrokiem z dnia
1986-06-19 sygn. akt II K. 173/86 skazał Czesława CISAKA
s. Józefa i Wandy urodź. 1965-07-18 w Brzesku zam. Buczę
nr 246, za to, że: dnia 19 marca 1986 r. w Buczu woj. tar
nowskiego, przemocą polegającą na biciu po twarzy, dopro
wadził M.B. do poddania się czynowi nierządnemu tj. o prze
stępstwo z art. 168 § 1 kk j za to na mocy tego przepisu wy
mierzył mu karę 3 (trzech) lat pozbawienia wolności. Nadto
Sąd wymierzył skazanemu karę dodatkową — podanie wy
roku do publicznej wiadomości poprzez ogłoszenie w czasopiś
mie „Gazeta Kraokwska” oraz zasądził od skazanego koszty
postępowania w kwocie 4.300 zł, a na rzecz Skarbu Państwa
opłatę sądową w kwocie 8.400 zł.

K-7197

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Nowym Sączu
z dnia 27 marca 1986 r., sytng. II K 121/86 — Piotr WAŚKO.
syn. Ignacego i Ludwiki z d. Krzyżak, ur. 27 marca 1953 r. w

Nowym Sączu, za to, że w dniu 8 sierpnia 1985 r. składając
zeznania w Sądzie Rejonowym w Nowym Sączu po pouczeniu
o odpowiedzialności karnej za złożenie fałszywych zeznań
świadomie zeznał nieprawdę, czym dopuścił się przestępstwa
z art. 247 § 1 kk i za ten czyn przy zastosowaniu art. 54 § 1
kk wymierzono oskarżonemu karę grzywny w kwocie 70.000
zł oraz orzeczono karę dodatkową podania wyroku do publicz
nej wiadomości przez ogłoszenie jego treści w „Gazecie Kra
kowskiej”, oraz zasądzono koszty postępowania 1 opłatę na

rzecz Skarbu Państwa. K-70S9

KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWI
RSW „Praa*-Kslążk*-Ruoh"

ZATRUDNI
♦ referenta ds. pracowniczych — wymagane wy

kształcenie wyższe
♦ referent* ds. technicznych
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr Kraków, uL Wl-

flna 2, III p., pokój 38.

I
KOMUNIKAT

NACZELNIKA GMINY ALWERNIA

Stosownie do art. 29 ustawy z dnia 12 lipca 1984 r.

o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 35, poz. 185) E
zawiadamia się, że w dniach od 21.08.1986 r. do 13.09. |
1986 r. (z wyjątkiem niedziel) w godzinach pracy Urzę- g
du w lokalu Urzędu Gminy w Alwerni, będzie wyło
żony do publicznego wglądu projekt zmian fragmen
tów planu zagospodarowania przestrzennego gminy |
Alwernia. Projektowane zmiany dotyczą przeznacze-

g nia terenów:
SL

8,

J.

4.

5.

we wsi Alwernia — na zabudowę jednorodzinną,
usługi handlu i kultury oraz adaptację obiektów
na przemysł spożywczy
we wsi Brodła — na zabudowę zagrodową oraz z*-
kład uzdatniania wody
we wsi Grójec — na zabudowę zagrodową i cmen
tarz
we wsi Kiwaczała — na zabudowę jednorodzinną i
cmentarz
we wsi Mirów — na zabudowę zagrodową, usługi
handlu, poszerzenie wysypiska śmieci oraz eksplo

atację kamienia
! 6. we wsi Poręba Żegoty —- na zabudowę jednorodzln- I

ną, zagrodową oraz cmentarz
| 7. we wsi Okleśna — na zabudowę jednorodzinną, za

grodową oraz cmentarz

Zainteresowane organy administracji państwowej,
| organizacje i osoby fizyczne mogą w wyżej podanym

terminie zapoznać się z projektem zmian oraz zgłaszać
| swoje uwagi i wnioski. K-6933 |
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PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hueie-Ruszezy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach:

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA ROBOTNICZE:
— FREZER
— TOKARZ
— DOZORCA
— PALACZ KOTŁOW C.O.

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ulgo
we przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekarską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Na
praw Maszyn Torowych w Nowej Hucie-Ruszczy. Teł.
22-70-22 wewn. 43-94. K-7145

B
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Zarząd Spółdzielni Transportu Wiejskiego
w Tarnowie

A

▲

▲

▲

zatrudni natychmiast
dyrektor* Oddziału STW w Tarnowie, ul. Wit*
Stwosza,
wiceprezesa Zarządu STW ds. Przewozów i Spedy
cji, ze znajomością zagadnień transportowych ora®
stażem pracy w transporcie,
starszego inspektora ds. bhp 1 brd, se stażem pra
cy na tym stanowisku,
starszego inspektora ds. inwestycji, s wykształce
niem średnim i uprawnieniami budowlanymi .

Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie
Spółdzielni Transportu Wiejskiego, Tarnów, ul. Prze
mysłowa, tel. 59-21-22. K-6114

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ — ZGŁOŚ SIĘ

DO KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWY PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

Przedsiębiorstwo

ZATRUDNI
na budowach realizowanych na terenie Huty im. Le
nina, Huty Katowice, Huty Stalowa Wola, Zakładów

Chemicznych w Oświęcimiu 1 innych:
— pracowników do przyuczenia na kursach wewnątrz

zakładowych, w specjalności budowy i remontu

pieców przemysłowych i kominów, w zawodach
murarz, spawacz — monter konstrukcji 1 operator
sprzętu budowlanego,

A PONADTO:
— murarzy,
— spawaczy,
— monterów konstrukcji i urządzeń,
— mechaników samochodowych 1 sprzętowych,
— operatorów sprzętu budowlanego.
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w •kor

dzie zryczałtowanym, premię regulaminową, mo
tywacyjną oraz nagrody z zysku,

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, wyżywienie w stołów
kach z częściową odpłatnością,

— wczasy pracownicze i rodzinne w kraju 1 za gra
nicą (Jugosławia i NRD),

oraz kolonie i zimowiska dla dzieci:

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Eksporut, Kraków, ul. Halic

ka 9, pdk. 112 — tel. 21-29-80
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Dąbrowa Górnicza, ul. Laski, tel. 64-12-96
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Trzebinia, ul. Słowackiego 57, tel. 269
— Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów

Stalowa Wola, ul. Energetyków, tel. 219-79

Nr 1,

Nr 1.

Nr 8,

F

PKP
Oddział Napraw Maszyn Torowych

s siedzibą w Nowej Hucie — Ruszczy

ELEKTROMONTERA
Ślusarza
MECHANIKA
ELEKTRONIKA

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach pracowników fizycznych

na stanowisko:

TOKARZA
♦
❖
♦
♦
+ HYDRAULIKA C.O„ WOD.-KAN.
♦ PRACOWNIKA NIEWYKWALIFIKOWANEGO

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, ul
gowe. przejazdy środkami PKP, deputat opałowy, ekwi
walent za umundurowanie, bezpłatną opiekę lekar
ską.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział
Napraw Maszyn Torowych w Krakowie—Nowej Hu
cie — Ruszczy, tel. 22-70-22 wew. 43-94. K-5833

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

o

o

4
♦
4>

o
o

OŚRODEK „ORBIS" <>

w Budapeszcie J*

prowadzący działalność handlową «’

na terenie Węgierskiej Republiki Ludowej <’

poszukuje dla turystów węgierskich <►
miejsc noclegowych <>

— w ośrodkach wypoczynkowych 1 pensjonatach na * ’

okres od 27.12.1986 do 4.01.1987 r. (s możliwością < >

przedłużenia) w miejscowościach umożliwiają- I >

oych uprawianie sportów narciarskich (wyciągi ’ ’

narciarskie). <*

Oferty z krótkim opisem bazy i cenami prosimy kie- < ►
rować pod adresem: Ośrodek „Orbis" Budapest V, VB- ] *

rflsmarty tćr 6, tlx 224033 lub „Orbis" OZOT, al. Pusz- <,
kina L Kraków, teL 22-47-46, 22-46-32, 22-28-85. <>

k-5801 ;;

ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNB
„COMINEX"

Spółdzielnia Pracy w Krakowie
ul. św. Jana 15

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦ specjalistów w dziale zaopatrzenia 1 sbytn
♦ pracowników magazynowo-transportowych
Warunki pracy i płacy do omówienia telefonicznie

21-38-63 lub osobiście — Dział Zaopatrzenia 1 Trans
portu, uL Krupnicza 6. K-7163
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KOMENDA 13-48 OHP W TRZEBINI
9 WOJ. KATOWICKIE

9 w porozumieniu a ODDZIAŁEM DROGOWYM PKP 9

E KRAKÓW

ogłasza przyjęcia młodzieży
w wieku od 17 do 81 lat do 13-42 OHP w Trzebini,

nl. 22 Lipca, nr kodu 32-540

KANDYDATOM ZAPEWNIAMY:

1.

1

bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 4-osobo-

wych
całodzienne wyżywienie częściowo odpłatne przez
uczestnika

bezpłatne umundurowanie organizacyjne
bezpłatne 1 ulgowe przejazdy kolejowe
bezpłatną kolejową opiekę lekarską

9

8.
4
5.

UCZESTNICY HUFCA PRODUKCYJNEGO:
— mają możliwość ukończenia szkoły podstawowej w

ramach Podstawowego Studium Zawodowego z

przyuczeniem do zawodu murarz-tynkarz
— kontynuowania nauki w ‘Zasadniczej Szkole Zawo

dowej o kierunkach:
— mechanik urządzeń oklejowych — cykl 8-letnl
— ślusarz nawierzchniowy — cykl 2-letni

— mogą zdobyć II zawód w ramach kursów: spawacza
elektrycznego i gazowego, kierowcy kat. „B”, to-
romistrza

— płaca zgodnie z układem zbiorowym dla pracowni
ków PKP, średni zarobek 16.000 zł

— uczestnicy z kategorią zdrowia A3, bez ukończonej
szkoły podstawowej po ukończeniu hufca będą
przeniesieni do rezerwy

HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI UCZESTNIKÓW:
— klubokawiarnię, świetlice, sale wykładowe, stołów

kę, saunę, basen
— boiska do gier zespołowych, własny sprzęt turysty

czno-sportowy, ciemnię fotograficzną, własne kino,
bibliotekę, salę kulturystyczną

— możesz realizować swoje zainteresowania w sek
cjach: fotograficznej, plastycznej, muzycznej, oraz

rozwijać tężyznę fizyczną w sekcjach: pływackiej,
kulturystycznej, piłki nożnej, siatkowej, ręcznej,
narciarskiej

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1.
8.

&
S
9

K
=

S
S
9

s

dowód osobisty lub tymczasowy dowód osobisty
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub
ostatniej klasy
książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji
poborowej
fotografie 4 sztuki
wkładka zaopatrzenia na towary reglamentowane
aktualne badania lekarskie

rzeczy osobistego użytku
Dojazd do hufca z dworca PKP Trzebinia — auto

busem WPK Nr 309 w kierunku Gaj — wysiąść na

przystanku Krystynów-Kościół.
. Sekretariat Komendy OHP przyjmuje 1 odpowiada

na listy.
DO ZOBACZENIA W HUFCUf

NIE ZWLEKAJ Z DECYZJĄ!
W NASZYM HUFCU CZEKA CIĘ WSPANIAŁA

PRZYGODA I START W DOROSŁE ŻYCIE!
K-5878

3.

A
5.
6.
7.

9

=

5»

E3

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-4"
w Dąbrowie Górniczej

zatrudni
— absolwentów Wydziału Budownictwa Lądowego

wyższych nozelnl politechnicznych
Wynagrodzenie wg Zakładowego Systemu Wynagra

dzania.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia Płac i Szko
lenia, tel. 64-25-80.

s

K-632

I

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA
KRAKÓW

«L Stoczniowców nr 1
teł. 55-16-00

zatrudni zaraz
■ KIEROWCÓW KAT. CD
HI SPAWACZY
HI Ślusarzy
® ELEKTRYKÓW
H MALARZY

TOKARZA—FREZERA
■ OPERATORA DŹWIGU SAMOJEZDNEGO
■ STOLARZY

oraz następujących pracowników umysłowych:
H technologa
E3 specjalistę działu zaopatrzenia
HI kontrolera w kontroli jakości
BI głównego mechanika

Reflektujemy również na zatrudnienie emerytów i
rencistów na stanowiskach robotniczych i niektórych
nierobotniczych.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowania dla za
miejscowych tylko na stanowiskach robotniczych.
Telefon 55-16-00. K-6162
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KRAKOWSKI
H Wszędzie, na wszystkich

prawie skwerach i zieleńcach
skoszono już trawę 3—1 razy.
Niestety ani razu nie skoszo
no jej przed i na parkingu
przy ul. Przy Rondzie — in
formuje nas Czytelnik. Par
king należący prawdopodobnie
do Spółdzielni Inwalidów nie
jest najefektowniejszą wizy
tówką miasta.

Q| Śmieci z odkurzaczy wy
sypywane są prosto na... Plan
ty. Zauważyliśmy, że z pose
sji, w której znajduje się
kawiarnia „Literacka” — pa
nie domów nie zabrudzają so
bie koszy na śmieci. I racja.
Jak pod nosem można kurze
wysypać na zieloną trawkę.

zjVlAŁA-—-----
---- K R01X11KA

Bi Klub MPiK (Mały Ry
nek 4): Spotkanie z prof.
Zdzisławem Żygulskim pt
„Rzym” (ilustrowane przeźro
czami) — 18, wst. wolny.

B Galeria „Pryzmat” (Łob
zowska 3): Wystawa prac u-

czestników Szkoły Letniej
ASP w Krakowie — 19.30
wernisaż.

B KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek GŁ 27): „Wa
kacje z komputerem”; m, in.:
budowa i posługiwanie . się
sprzętem, praktyczne wyko
rzystanie, nauka programo
wania (10—19); wystawy:
„Przegląd twórczości artysty
cznej woj. krakowskiego”:
malarstwo Zofii Gorczyńskiej
(14—18).

B Klub „Arka” (29 Listo
pada 50): Wystawa „Historia
filmu polskiego w fotografii”
(10—18).

B Ośrodek teatru „Cricot-
-2” (Kanonicza 5): Wystawa
publikacji światowych o tea
trze „Crićot-2” (10—15),

IR DOK (Limanowskiego
24); Wystwa „Twórczość pla*
styczna przedszkolaków” (8—
15).

„APBIS"-był pierwszy
Informowaliśmy naszych

Czytelników o mieszkańcu
Kielc, który dla inwalidy
przysłał talon 200-zł na pa
pier toaletowy. Okazuje się
jednak, że na nasza notatkę
31 lipca (raptularz) odpo
wiedział natychmiast „ARPIS”
— deklarując choremu czło
wiekowi dostarczenie rolek
panieru toaletowego do do
mu. Są w naszym mieście lu
dzie o gorącym sercu. Dzię
kujemy! (ml)

Krytykowani
wyjaśniają...

W odpowiedzi na zamiesz
czoną w „Raptularzu krakow
skim” notatkę („Gazeta Krako
wska” z 7 sierpnia 1986 r.) Za
rząd Gminnej Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska” w Lisz
kach wyjaśnia, iż sklep nr 16
w Czułowie jest nieczynny z

powodu choroby kierowniczki
sklepu. Z uwagi na przedłuża
jącą się chorobę. Zarząd Spół
dzielni czyni starania, pomimo
dużych trudności, o pozyskanie
nowego pracownika. Od 9.08.
1986 przystąpiono w tym skle
pie do inwentaryzacji zdaw
czo-odbiorczej.

Zarząd Gminnej Spółdzielni
dołoży wszelkich starań, aby
sklep ten był czynny od 15. #8.
1986 r.

Na wzgórzu wawelskim tłumy turystów

■ Długa kolejka przed kasami
■ Zażalenia na krakowskiego smoka
Czy można sobie wyobrazić

pobyt w Krakowie bez zwie
dzania wzgórza wawelskiego?
Oczywiście nie. Tak uważa
kilkaset tysięcy turystów od
wiedzających, zwłaszcza la
tem, nasze miasto. Przy obu
wejściach ustawione są este
tyczne tablice informacyjne z

objaśnieniami w czterech ję
zykach. Brawa dla Państwo
wych Zbiorów Sztuki i wa
welskiej administracji za ułat
wienia w poruszaniu się. Je
dyny szkopuł polega na tym,
że zabytkowe wnętrza nie są
w stanie „wchłonąć” takiego
tłumu. Jak dowiedzieliśmy się
w dziale oświatowym w lipcu
sprzedano 150 tys. biletów, z

tego do samych komnat ponad
50 tys. Chcąc ratować zbiory
ustalono limity — odstępy

między poszczególnymi grupa
mi oglądającymi wnętrza. O-
znacza to, że nie wszyscy mo
gą dostać bilety. Kolejki do
kasy ustawiają się już 2—3 go
dziny przed otwarciem. Na
rzekają na to zwłaszcza opie
kunowie kolonii i grup wy
cieczkowych, no cóż, ponoć nie
da się tego usprawnić. Dzieci
z Wałbrzycha,

’ które. przyje
chały na wypoczynek do Kra
kowa, miały także zastrzeżenia
do... smoka wawelskiego za
stanawiając się dlaczego tak
rzadko zionie zdradliwym o-

gniem? Oszczędzanie na smo
ku nie przyniesie chyba du
żych pieniędzy a widzom od
biera się sporą przyjemność.

Do tej pory nie rozwiązano
sprawy zaplecza gastronomicz
nego. Znane jest stanowisko

włodarzy wawelskiego wzgó
rza przeciwstawiające się
przekształceniu tego miejsca
w jedną dużą restaurację. A
jednak konieczne wydaje się
znalezienie miejsca na uru
chomienie małej gastronomii,
chociażby tylko z napojami
chłodzącymi. Teraz załatwia tę
sprawę wózek z cytrone tą u-

stawiony od strony muru z

cegiełkami. Jeśli udało się to

rozwiązać w Pieskowej Skale,
w zamku podlegającym także
Państwowym Zbiorom Sztuki
na Wawelu, warto jak naj
szybciej pomyśleć o urucho
mieniu sprzedaży i na wzgó
rzu wawelskim. Wszędzie jest
to dobry interes i warto się
zastanowić nad czerpaniem
dodatkowych korzyści z poby

tu turystów. I jeszcze jedno;
punkt sprzedaży „Cepelii”,
który np. w piątek rano był
zamknięty z racji odbioru to
waru, oferuje niezbyt wyszu
kany zestaw pamiątek. I znów
nie mając innego wyboru do
rośli i dzieci kupują od przy
godnych handlarzy ciupagi,
rysunki, portrety na zamówie
nie z tłem Wieży Zygmuntow-
skiej. Wawel to piękny, urbk-
liwy zakątek naszego miasta,
który niestety nie bardzo
przygotowany jest na świad
czenie usług dla turystów. Wy
daje się bowiem, że dla wielu

wypicie małej kawy na wzgó
rzu byłoby równoznaczne z

„zaliczeniem” zwiedzania kom
nat czy innych wystaw.

(żur)

Wakacyjna wymiana uczniów szkół zawodowych

Krakowa i Lipska

W tym roku po raz pierw
szy krakowskie kuratorium
podjęło inicjatywę wymiany
wakacyjnej między uczniami
szkół zawodowych Krakowa i
bratniego Lipska. Jak na ra
zie z wymiany takiej skorzy
stali uczniowie pięciu szkół
zawodowych naszego woje
wództwa. Jedną z placówek
oświatowych, która przyjęła
gośei zza Odry była szkoła w

Myślenicach — Zespół Szkół
Techniczno - Ekonomicznych.
Goście z Lipska przebywali
tutaj dwa tygodnie Niestety
nie zastaliśmy juz ich na

miejscu. . Ale wyczerpujących
informacji udzielił nam jeden
z gospodarzy tej placówki,
nauczyciel szkoły Jan Krauze.
Chodzi o to, aby kontakto
wali się ze sobą uczniowie
szkół o podobnym profilu. Do
Myślenic przyjechała
dzież w wieku
właśnie ze szkoły,
fil . nauczania jest
Oczywiście był to

poczynkowy, ale że młodzież
zakwaterowana była w bu
dynku szkoły, mogła na bie
żąco zapoznać się z ekspona
tami, na których uczą się
myśleniccy uczniowie, zapoz
nać się z rozkładem zajęć,

zakłady, które w

szkolnego są po-

teatry

Pozostałe teatry nieczynne

ZAKOPANE — TEATR lm. WIT
KIEWICZA (Chramcówki 15): Ch.
Marlowe: Dr Faustus — 19.

mło-
lat 17—19

której pro-
podobny.

pobyt wy-

zwiedzić te

ciągu roku
mocne w nauce zawodu na
szej młodzieży. Były również
wypady turystyczne. Jak
stwierdzili goście z Lipska
przed wyjazdem do domów —

zafascynowała ich gościnność i

ujmujący sposób bycia oko
licznej ludności. Wszędzie
znajdowali uśmiech i przyja
cielską dłoń. Wiele zależy o-

czywiście od samych władz
miasta. Duże uznanie więc
należy się naczelnikowi —

Stanisławowi Kotowi, który i
po godzinach pracy — jak
mówi nasz rozmówca — od
wiedzał placówkę i intereso
wał się gośćmi z bratniego
Lipska. Uznanie należy się
również Wydziałowi Handlu.
Jan Krauze wie ile zależy od
dobrego zaopatrzenia kuchni
w smaczne i zdrowe artyku
ły. A o te nigdy nie było
trudno. Zresztą co do wyży
wienia mogliśmy się przeko
nać sami. Bowiem aktualnie
w tej placówce przebywają
młodzi sportowcy z Między
szkolnego Klubu Sportowego
„Krakus” w Nowej Hucie,
którzy zaprosili nas na pod
wieczorek.

(ml)

Plakaty znad Orinoko...
Można je zobaczyć w galerii „Forum” przy ul. Mikołaj

skiej 2, Wystawa zorganizowana została wspólnie przez Ga
lerii Sztuki Latynoamerykańskiej w Krakowie i Galerią
Plakatu KRZYSZTOFA DYDY znanego krakowskiego ko
lekcjonera, a udostępnił ją krakowianom Departament Kul
tury wenezuelskiego MSZ i Ambasada Wenezueli w Polsce.

Wystawiane prace — wspaniałe nie tylko pod wzglądem
artystycznym — są głównie dziełami renomowanych auto
rów, chociaż ekspozycja obejmuje również plakaty twórców
młodych. Każdy z plakatów prezentowanych na wystawie
stawia sobie za cel popularyzację wydarzeń kulturalnych,
których świadkiem była Wenezuela, a twórcami artyści tego
kraju. Warto wiedzieć, że plakat wenezuelski jest bezpośre
dnio związany z pozostałymi gałęziami sztuk plastycznych,
zaś wielu autorów osiągnęło w nich znaczący poziom na a-

renie międzynarodowej.
W kraju nad Orinoko docenia sie znaczenie tego działu

sztuki, jakim jest plakat, czego dowodem • było utworzenie
w Caracas — Wenezuelskiego Związku Artystów „Design’u”
(AVD). Zadaniem jego jest promocja i upowszechnianie, a

także badanie tej dziedziny plastyki.
Wydarzenia kulturalne ukazane na plakatach, które obej

rzeć możemy w „Forum” należą już do przeszłości, ale świa
dectwo przedstawione w formie graficznej jest ich trwałym

'

zapisem.

Ich domena to: dźwigi osobowe,
butle gazowe, urządzenia c.o. a

saturatory

Najczęściej narzekamy na dźwigi osobowe,
zwane windami. Czyż nie można ich zainstalować tak aby
się nie psuły i nie spędzały snu z oczu tym, którzy mie
szkają na wyższych piętrach? Z takim pytaniem często
zwracają się do nas Czytelnicy. Okazuje się jednak, że
dozór nad urządzeniami tego typu to nie byle co. Więcej.
Jest w Polsce powołany specjalny Urząd Dozoru Tech
nicznego, z którego działalnością spotykamy się wszyscy
niemal codziennie. Gdy przygotowujemy posiłek w szyb
kowarze, gdy zamawiamy kawę z ekspresu, gdy zabiera-:
my na wakacyjny wyjazd butlę gazową. Są to urządze
nia, które mogą zagrażać naszemu życiu i zdrowiu. A

kiedyś zaczęło się od niebezpiecznych eksplozji kotłów
parowych. Tak więc początki dozoru technicznego na

świecie sięgają 1813 roku, w którym to po raz pierwszy
zostały wydane w Austrii przepisy określające wymaga
nia techniczne maszyn i kotłów parowych. Nie sposób w

kilku zdaniach objąć całą ponad 200-Ietnią historię dozo
ru technicznego. Ważne jest jednak abyśmy pamiętali,
że dozór taki istnieje i często dzięki jego profilaktycznej
działalności unikamy nieprzyjemnych „niespodzianek” ze

strony techniki. Krakowski Inspektorat Dozoru Technicz
nego działa (jak wskazują pisma źródłowe) od 1931 roku.
Być może, nasze miasto nie było pierwszym, ale z pewno
ścią jednym z pierwszych, w którym rozpoczęła pracę ta
właśnie instytucja. Inspektorat pracuje nieprzerwanie do
dzisiaj. Po podziale administracyjnym obejmuje swoim
zasięgiem całe województwo krakowskie oraz części wo
jewództwa tarnowskiego (Brzesko, Bochnia) i nowosądec
kiego (Nowy Targ, Zakopane, Szczawnica, Limanowa).
Tak więc, aby zapewnić nam bezkolizyjne dostanie się z

parteru na piętro musi działać cały system spełniający
polecenia naciskających guziczek, „czuwa” cały szereg u-

kładów i urządzeń zabezpieczających, które podlegają
ścisłym rygorom określonym w przepisach dozoru tech
nicznego. A działanie profilaktyczne potrafi w porę wy
kryć usterki i możliwości zaistnienia wypadku. Chyba, że
sami eksploatujący dźwigi nie dzjałają zgodnie z przepi
sami, Wtedy rzeczywiście winda się psuje i musimy wy
chodzić te sto stopni aby się dostać do mieszkania, klnąc
pod nosem tych... którzy zawalili.

Powyższy materiał zamieszczamy z okazji jubileuszo
wego roku — 75 lat istnienia Dozoru Technicznego w Pol
sce. Krakowski Inspektorat zapowiedział jubileuszową u-'
roczystość we wrześniu. (ml)

żurawie,
nawet...

potocznie

KIJÓW (Krasińskiego 34): Po
wrót do przyszłości (USA 12 lat)
— 17; Honor Prizzich (USA 18 lat)
— 20 (przedpremiera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): Spokojnie, to tyl
ko awaria (USA 15 lat) — 10, 14;
Chłopcy z placu broni (węg. b.o.)
— 12, 16; Nadzór (poi. 18 lat) —

18; Faris, Texas (RFN-Ir. 18 lat) —

20. MŁODA GWARDIA — STU
DYJNE (Lubicz 6): Iluzjon — dra
mat prod. USA z cyklu „Cyrk” —

16, 18, 20. PODWAWELSKIE (Ko
mandosów 21): Wodne dzieci (ang.
b.o .) — 10; Klasztor Shaolin (Hong-
kong-chiń. 15 lat) — 12 . PASAŻ BIE
LAKA: Bajki — 12; Przygody
Hucka Finna (radź, b.o .) — 13;
Werdykt (USA 15 lat) — 9.45, 15,
17.15, 19.30. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10): Piramida stra
chu (USA 12 lat) — 15.30. 17 .45;
Gliniarz z Beverly Hills (USA
18 lat) — 20. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): Super-
potwór (jap. b.o.) — 16; Gry wo
jenne (USA 12 lat) — 18; Mistrzy
ni Wu-Dang (chiń. 13 lat) — 20.15

(przedpremiera). UGOREK (os.
Ugorek): Dziś nie stawia się sto
pni (radź, b.o.) — 15.30; Wypadek
w kwadracie 36—80 (radź. 12 lat)
— 17; Miłość Swanna (Ir.
18 lat) — 19.15. UCIECHA

(Bohaterów Stalingradu 16): Sko
rumpowani (fr. 15 lat) — 16; Lu
bię nietoperze (poi 18 lat) —

18, 20. WANDA (Waryńskiego
5): Pechowiec (fr. 12 lat) - 15.30; Mi
łość, szmaragd I krokodyl (USA 15

lat) — 17 45; Nieoczekiwana zmia
na miejsc (USA 15 lat) - 20, WAR
SZAWA (Stradom 15): Indiana
Jones (USA 15 lat) - 15.45; Ucie
czka w noc (USA 18 lat) — 18,
20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Gremliny rozrabiają. (USA 12 lat)
— 10; Imperium kontratakuje
(USA 12 lat) — 12; List gończy
(pol. -CSRS 15 lat) — 15.15; Czas

Apokalipsy (USA 18 lat) — 17 .15;
Czułe słówka (USA 15 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Poszu
kiwacze zaginionej arki (USA 12

lat) — 15.30; Błękitny Grom (USA
15 lat) — 17 .45; Ucieczka z Nowe
go Jorku (USA 18 lat) — 20.

KRZESZOWICE — Nowości:
Księżniczka (węg. 18 lat). MYŚLE
NICE — Wisła: Cud niebywały
(jug. 18 lat); Karatecy z kanionu

Żółtej Rzeki (chiń. 15 lat). NIEPO
ŁOMICE — Bajka: Walka o ogień
(kanad.-fr. 18 lat). PROSZOWICE
— Syrenka: Trochę ja, trochę ty
(węg. 15 lat). SŁOMNIKI — Czar:
Romans z intruzem (poi. 12 lat).
SKAWINA — Piast: Greystoke: le
genda Tarzana władcy (małp (ang.
12 lat). WIELICZKA — Górnik:
Odmienne stany świadomości

(USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy

iWakacyjne fotomigawki

„Por?d”ik Babci AHny"
w galerii PSP

Poszukiwany przez gospody
nie domowe „Poradnik Babci
Aliny” jest znowu do nabycia.
W Krakowie można go kupić
w galerii PP Pracownie Sztuk
Plastycznych przy Rynku Głó
wnym U. Dla tych, którzy nie
wiedzą jak zrobić zapasy na

zimę, jak wybielić pościel, jak
wywabić plamę, co jeść, — aby
odżywiać się i kalorycznie, i
nie tłusto — polecamy porady
zawarte w książce pod redak
cją Babci Aliny, (ml)

samochody używane z sil
nikami diesla, dostawcze:

VW Transporter, rok
prod. 1982 — cena 10 500
DM

VW Transporter, rok
prod. 1984 — cena 10 780
DM

VW LT 28, rok. prod.
1970— cena 8720DM

Yff LT 45, rok. prod.
1982 — cena 12 960 DM

VW Bus, rok. prod. 1983
— cena 15 550 DM

Fiat Dncato, rok prod.
1984 — cena 14 950 DM

Mercedes 307, rok prod.
1979 — cena 11570 DM

Mercedes 406, rok prod.
1974— cena 7150DM

Mercedes 407, rok prod.
1976 — cena 8900 DM

Jednocześnie THZ POLI-
MAR informuje, że w naj
bliższy czwartek 14 sierp-
na 1986 r. w Składzie Kon
sygnacyjnym w Krakowie
przy ul. Ofiar Dąbia 14 bę
dzie obecny właściciel fir
my TANKĘ GmbH z RFN,
z którym osobiście będzie
można uzgodnić bonifikaty
cenowe w stosunku do
wszystkich samochodów do
starczonych przez tę firmę
do, Krakowa i przez dłuższy
czas nie znajdujących na
bywców.

Na północy nad morzem krakowskie dzieci odpoczywają,
kąpiąc si< i wygrzewając na słońcu, tak jak ten maluch na

zdjęciu. A co w tym czasie dzieje się w województwie kra

kowskim? Otóż można opalać się 1 przy pracy, jak to wi
doczne jest na zdjęciu drugim. Na małych polach naszego
województwa, gdzie gospodarują przędę wszystkim indy
widualni gospodarze, wre praca. Dzięki słonecznej pogodzie
skoszono już ponad 50 procent upraw. Zboże szybko znika z

pola. Spora jego część została już bowiem zwieziona do sto
dół. (ml)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU!

KOMNATY (10—15). SKARBIEC

KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM: KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi
niony (niecz.). GROBY KRÓLEW
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

ra-15) MUZEUM W PIESKOWEJ

SKALE (Ojców): (12—17 .30). MU
ZEUM W. L LENINA (Topolowa

_S): Wystawy: „Lenin w Pol
sce”; „Lenin w fotografii”
(9—18, Wst. Wol.) . DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wystawy:
„Mieszkanie Lenina”; „Rewolucyj
na działalność Lenina na zie ■
ml krakowskiej”; „Polskie lata

Lenina w płaskorzeźbach artys
tów krakowskich” (9—15, wst. wol.).
MUZ. HISTORYCZNE KRZY-

SZTOFORY (Rynek Gł. 55): Wyst
„Z dziejów kultury Krako
wa” (9—15). FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa: „Portret krakowski”

(9—15). WIEŻA RATUSZO-

WA: (9—15). JANtA 12: Wy
stawa: „Militaria 1 zegary”
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” ,(niecz.). GOŁĘ
BIA 4: Wystawa „Oficyna Intro
ligatorska Roberta Jahody”
(czynna po telef. zgłoszeniu nr

22-53-98). MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): Współcz fauna

polska ,(10—13, wst. wol.) MUZ.

ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa „Polska kultura lu
dowa” (nieczynne). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 8):
Wystawy: „Starożytność t średnio
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”: „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Kra
ków w moim obiektywie”
— Prace L. Dziedzica (14—18).
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA (Rynek Gł.): Wy
stawa „Dzieje Rynku krakowsk.”

(9—16). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 13): Muz Pamię
ci Narodowej (10—16) GALERIA

KRZYSZTOFORY (Szczepańska 21

„Dydaktyka 1 dlalektyka koloru”
— wystawa prac Carlosa

Cruz-Dieza z Wenezueli (11—17).

BWA (pl. Szczepański 3a): XI

Międzynarodowe Biennale Grafiki

(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 8a): Wystawa ma
larstwa M. Szulczewskiej de

Regibus (11—18). GALERIA

„PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wystawa prac uczestników Szko
ły Letniej ASP w Krakowie —19.30

wernisaż. GALERIA PLASTY
KA (pl. Szczepański 5): (10—18).

PROGRAM I

8.55 Domator
9.00 Teleferie TDC: „Pod

niebne wakacje”
9.30 Kino „Teleferii”: „Dżo

kej Monika”, odę. 12 — serial

prod. NRD

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Zaginął bez śladu”, ode. 3 —

serial prod. ang.

11.00 Z myślą o zimie
11.13 Poradnik „Domatora”
11.30 Na leżaku i w fotelu
11.35 Terra „X”, ode. pt. „Na

tropie jaguara” — serial do-
kum. prod. RFN

17.00 Program dnia
17.05 „Witryna” — mag.

CZSP
17.15 Teleexpress
17.30 Studio „Lato”
19.00 Dla dzieci: „Zajęcza

nocka”

tV-PROGRAM

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Zaginął bez . śladu”,

ode. 3 — serial film. prod. ang.
21.05 DT — Komentarze
21.25 Telewizyjny informa

tor wydawniczy

21.40 Kronika Samolotowych
Mistrzostw Europy

21.55 Wieczór z „Pegazem”
23.10 DT — Wiadomości

PROGRAM n

16.55 Program dnia
17.00 Komedie filmowe 7

stolic: „Nimfa wodna” — film
prod. NRD, reż. Hubert Ho-
elzka

18,15 Wakacje

18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Wideomuzyka
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zwiedzamy Polskę:

Stargard Szczeciński
30.15 Festiwal polskiego ma

larstwa współczesnego
20.43 Magazyn motoryzacyj

ny
21.15 Panorama kina ra

dzieckiego: „Cierpkie wino”,
reż. Otar Joseliani

22.50 Wieczorne wiadomości

WTOREK

SIERPNIA

Lecha

jutro
Hipolita

to z Radiem. 11.57 Komun, o st.
wód. 12.30 Muz. folki, malow. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio Kierowców. 13.30 Przeboje
mistrzów; 14.05 Mag. Muz. „Rytm”.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Muz.

i aktualn. 17 .30 Ten stary, dobry
jazz. 18.20 Z radiowych studiów:
Konc. dnia 19.30 Radio — dzie
ciom: „Tajemnica Granatowego
Zaułka” — ode. 20.15 Konc. życzeń.
20.40 W kilku takt., w kilku słów.
20.45 „Nadzieja” — £r. pow. 20.55
Komun. Tot. Sport. 21 .00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Wielka an
tologia J. Hofmanna. 22.05 Na róż
nych instrum. 22.20 Kron. muz.

wspomnień. 23.10 Panor, świata.
23.30 Poet. prezentacje: M. Wolska.
23.50 Mel. na dobranoc. 0.00 Wiad.
i muzyka nocą.

MUZEUM NARODOWE (Sukienni
ce) Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.). MUZEUM WYS
PIAŃSKIEGO) (Kanonicza 5):
(niecz.) KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9): Gale
ria polskiej sztuki do 1764
roku; Wystawa „2000 lat cera
miki chińskiej” (12—17.45). ZBIO
RY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
2 Maja l) Galeria polskiej sztuk’
XX wieku (niecz.) Wystawa
„Kossakowie” (niecz.) . MUZEUM
MŁODEJ POLSKI RYDLOWKA

(Tetmajera 28) „Folklor wsi pod
krakowskiej” (niecz.), MUZEUM
LOTNICTWA (al Planu 6 tetnleso

17): (10—14). TPSP (pl. Szczepański
4): (10—175. SALON WYSTAWOWY

(al Róż 3) Wyst prac członków

Stowarzyszenia Maryntstów Pol
skich (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): (10—20) GALERIA:

(13—18) KLUB MPiK (pl Cen
tralny): CZYTELNIA: Wystawa
Stanisławy Gankiewlcz ..Col
lage” (10—20) GALERIA:

Wyst grafik! 1 rysunku Z Smo
lińskiego (10—20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): (niecz.) GALERIA KTF

(Boh Stalingradu 13): (9—19) WIE
LICZKA - ZAMEK ZUPNY
(13—18). MUZEUM ZUP KRA
KOWSKICH (8—17). KOPALNIA
SOLI (8—17)

MYŚLENICE — Muzeum Reelo
nalne (Sobieskiego 3): Wy
stawa; ..Malarstwo portretowe
XIX—XX wieku (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14)
„Powstanie Warszawskie” — wy
stawa rysunków dziecięcych
(8—21). MIEJSKIE SALE WY
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma

ja la): Wyst. tkaniny artyst ma
lowanej W. K. Cwiertni (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel 22-05-11 (czynna ca-a

dobę).
CHIRURGICZNY: Kopernika 21:

CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35:
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Prądnicką 35.
OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie #
na

Krakoiyskte Pogotowie Raturdcr
we. Łazarza 14. tel 099. zachoro
wanta I przewozy .- tel 22-29-99

Podstacja KPR Rynek Podgórski
3 — tel 66-69-99 Prokocim (Teligi
6) — tel 55-59-99 Lotnisko (Bali
ce), tel 11-19-99 . Nowa Huta, tel
44-49-99 Krowodrza (Białoprądnic-
ka 8) - te! 34-39-99 Krzeszowice
- tel 99 Jerzmanowice - tel M
Proszowice — tel 0 Myślenice
tel 999 Skawina (Kazimierza Wie!

kiego 4) — tel dla mieszkańców
929: teł. miejski 76-14-44 Wielicz
ka - tel 22-33-54, 78-38-66 - tei.

alarmowy 999 Niepołomice, tel

alarmowy. 198, miejski 21-02-04
Iwanowice — tel. 99

apteki
INFORMACJA APTECZNA, teł

11-07-65 (8—15).
Rynek Główny 42 — tel 22-23-71,

Długa 88 — tel. 33-42-90, Ko
złówek (pawilon) — tel 55-51-87.

Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Kazi
mierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Krakowska 1 - tel. 66-23-21
Nowa Huta — al. Rewolucji Paź
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, os.

Centrum A, tel. 44-17 -36.
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 19)
MYŚLENICE/(Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 61)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach, At
wernl. Dobczycach. Gdowie, Ska
le. Słomnikach t Niepołomicach

inne..*

DOMOWA POMOC LEKARSKA’
tel 85-58-64 (9—20)

TELEFON ZAUFANIA: 03-71-31

as—22)
POMOC DROGOWA PZMot.: UL

Kawiory 3 - tel 37-55-75 (7—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA

Cekarzy specjalistów): teL 66-80-00

(9—21 -30)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.30—22 .00).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81)
tel 48-00-34 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14)

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (18—19)
OGRÓD BOTANICZNY (Koper

nika 27): (9—19). SZKLARNIE (10—
14)

Żegluga krakowska (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan), tel.
22-57-55, 22-62-55 . 32-18-60 (9, 11, 13.

15, 17)
WESOŁE MIASTECZKO (Błonia):

(11—30)
AUTODROM DLA DZIECI (Grze

górzecka 71): (11—19).

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13,00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—3 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Opowiadania nie
z tej ziemi” — z tomu „Moje złe
go początki”. 8.05 Naszym zda
niem. 8.10 Poranna seren. 8 .40 Ste-
reof. archiwum polsk. plos. 9.00

„Pamiętnik z Powstania Warszaw
skiego” — ode. 9.20 Podaruj ml

trochę słońca — pios. na lato. 9.50
„Piekło jest zawsze dzisiaj” — ode.
10.00 Wakacje melom. 11 .00 Zaw
sze po jedenastej. 11 .10 Muz. non

stop. 12 .00 Polscy laureaci Między-
narod. Konk. Muz. 12.25 Stanley
Turrentino solo i z ork. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.20 Album

operowy. 14.00 Przeboje sprzed lat.
15.00 Pamiętniki i wspomn. 15.10
Konc. na bis. 16.00 Dzieła, style,
epoki. 16.50 „Piekło jest zawsze

dzisiaj” — ode. 17 .05—18.30 Kra
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Wakac. Klub Stereo.
19.30 Wieczór w Filh.: odtworz.
Konc. Nowej Muzyki 21.15 Wiecz.

refleksje. 21 .20 Od ragtime’u do

swinga. 21.30 Nagr. Wlecz. 21.35
Laureaci konk. radiowych: Stu
dio Form Dokument. 22 .12 Słuchaj
my razem 23.00 „Pamiętnik z Po
wstania Warszawskiego” — ode.
23.20 Muz naszych czasów. 24.00

Głosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki:
6.10 24 godziny w 10 minut 1 .inf.

sport. 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00,
16.00, 17.00, 18.00 - Serwis Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 „Nie
od razu Kraków zbudowano” —

ode 29 (powt.). 9 05 Gwiazda tyg.:
Elton John. 3.15 „Moje pejzaże” —

Wiktor Zin. 9.20 Mała poranna
muz. 9 40 Minlat. poet. 9 .45 Mała

poranna muz. 10.00 „Krzyżacy” —

ode. 11 (powt.). 10.30 Muz. Inter-
klub. 10.50 Nieznane a ciekawe.
11.00 Jazz lat 80. 11 .30 Szla
chetne zdrowie. 11.40 Gwiazda

tyg.: Elton John. 11.50 .Manipula
cja” — ode. 3 . 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Nie od razu Kraków
zbudowano” - ode. 30 . 13.10 Powt.
z rozr. 14.00 Lato w Filh. 15.05

Przypominamy CIarence’a Browna.
15.40 „Kształt człowieczeństwa”.
16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki:
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf sport. 19.00 „Winien” i „Ma”.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Manipu
lacja” — ode. 4. 20.00 Cały ten rock:
Fleshtones. 20.45 „Wspomnienia
Bell! Chagall” - ode. 12. 21 .00 Mi
strzowie franc. Baroku. 21.45 Ksią-
żka tyg. - Heinrich Boli: „Opie
kuńcze oblężenie”. 22 .05 54 godzi
ny w 10 minut l Inf. sport. 22.15
Duke Ellington 1 jego muz. 22 .45
Posłuchać warto. 23.00 Opera tyg.
— Ch. W. Gluck: „Orfeusz i Eu
rydyka”. 23.15 Czas relaksu. 23.50

„Kompleks Portnoya” — ode. 6.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55.

5.00 Mel. na dzień dobry. 5 .10
Aut. poranek muz. 5.30 Kalend,
radiowy. 5.33 Aut. poranek muz.

6.00 Inf. sport. 6.05 Aut. poranek
muz. 6.30 Jęz. ang. 6.45 Muz. su
plement. 7 .00 Spotk. z rep.: „Od
siodła do «fiata»”. 7.20 Hallo, waka
cje I 8.30 Muz. hobby. 8 .50 Aktualn.
9.00 Słuchamy pios. J. Rybińskie
go. 9.10 „Jesień nie zawsze złota”
— mag. dla ludzi trzeciego wieku.
9.35 Teatr dla przedszk.: „O bar
dzo ważnej sprawie” 10.00 Może

przeczytasz? „Danka” — słuch.
10.30 Hist. muz. rockowej. 11.00
Dom i świat. 12 .05 Wyzwanie
współcz.: „Polska szkoła matema
tyczna”. 12 .20 Polskie zesp. Instru
mentalne. 12.30 W Jezioranach.
13.00 Listy rodzinne. 13.25 Moje
spotk. z Małcużyńskim. 14 .00 Klub

Niebieskiej Tarczy. 15.20 Między
nami. 16.00 Turystykom 16.30 Lu
dzie 1 bogowie. 17 .05 Starosądecki
Fest. Muz. Dawnej. 17 .53 Widno
krąg. 18.23 Jazz tradyc. 18.50 St.

Ekspertów. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Kulisy scen i scenek. 20.35
Wieczór Muz. 1 Myśli: „Słowo za

słowo — o sztuce tłumaczenia”.
21.35 Słownik Higieny Psychicznej.

radio
• a a

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00. 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00. 9.00, 10.00, 12.05,
14.00. 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8.05
Obserw. 8.15 Muz. 8 .30 Przegl. pra
sy. 8.45 Żołn, zwiad. 9 .00—11.57 La

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

10.50 Życie w przyrodzie
14.30 MŚ w koszykówce ko

biet
16.05 O nauce i technice
17.20 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy — mag.

nauki i techniki
20.00 „Śmierć eksperta sądo

wego” — serial ang (3)
20.55 Wolna trybuna
21.35 Alfa „Orient expres«

20.05”
21.55 Wieczór muzyczny —

współczesna muzyka czeska

PROGRAM H
t

18.40 Wyścig Dookoła Słowa
cji — VI etap

19.10 Wieczorynka
20.00 „Wolny bieg szybkiego

renifera” —film dok.
22.10 „Morze” — serial wę

gierski (5)
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji - re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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